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wego w dom 7.83 zł. - Miesięcznie 2.25 zł, przez listowego w dom 2.S1 zł,
pod opaską w Polsce 4.015 zł, do Francji i Ameryki 5.90 złotych, do Gdańska
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szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr.,każde dalsze 10groszy, dia poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częsteni powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursaett i dochodzeniach
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Obywatelki!
Obywatele!

Jutro tj. 11 października wybierać
będziemy nową Radę Miejską. Losy
miasta naszego w przyszłości zależą
od tego, na kogo głosy nasze od­
damy.

Kandydaci, których na liście

rar. -4

postawiliśmy w porozumieniu z Ii-

eznemi organizacjami naród owerni

w Bydgoszczy, dają nam rękojmię,
że dbać będą o rozwój miasta na­
szego pod względem gospodarczym
i kulturalnym. Z szczególną zaś

życzliwością odnosić się będą do in­
teresów i potrzeb szerokich mas lud­
ności pracującej. Na liście nr. 4

znajdują się przedstawiciele
wszystRicli warstw spoSe-
ezraycłi i wszystRicH dzielsaie

miasta.

Zwracamy się szczególnie do

Kobiet, aby stanęły licznie do urny

wyborczej i zaświadczyły — głosując
na listę nr. 4 — że są ostoją zasad

prawdziwie demokratycznych w duchu

chrześcijańskim pojętych.
Prawo wyborcze to najprzedniejsze

prawo obywatelskie, z którego wy­
nikają także poważne obowiązki.
Każdy Polak, każda Polka musi jutro
spełnić swój obowiązek !

Komitet Wyborczy
ugrupowania CbrześciańsRiej

y DemoRracji.
Zarząd Komitetu:

. Tan l’eska. — Karol Mokrzycki. — Antoni

Gołąbek. — Bernard Żmudziński. — Józef

Zawitaj. - Józef Świniarski. — Stanisław
Gruszczewski.

Członkowie Komitetu:

Feliks Józwiak. — Adam Piotrowski. —

Franciszek Borkowski — Władysław Za­
lew?ski. -- Wład. Matuszewski, Jachcice. —

Henryk Kaszubowski. — Władysław Kap-
forkiewicz. — Bolesław Romański. — Jan

Andrzejewski. — Wojciech Fiołka. — Marcin

Langner. — Franciszek Michalski. — Paweł
Tomaśzewslu. — Józef Zieliński. — Jan

Pawlak. — Jan Szulc. —- Kazimierz Kał-
dowski. — Edm. B’ryka. — Jan Kaźmierczak.
- Franciszek Smoliński. — Stefan Olejni­
czak. — Ignacy Woźny. - Kazimierz Bayer.
— Narcyz Weymann. — Dr. Kazimierz Szy­
manowski. — T. Klajbor. — Dr. Czesław

sowiecki. — Franciszek Gutkowski - Piotr

tyfodrakowski. Piotr Cichocki. - Niko­
dem Suplicki. -- - ? Bernard Talkowski. - Jan

Cyw?iński, - Barbarska. — T. Facowa. —

W, Teskowa.

Sabotaż iaKo środek agitacji
wyltórczej ?

Dziwnym zbiegiem okoliczności

,,zepsuły się" od razu w elektrowni

dwie maszyny — na 2 dni przed
wyborami. Skutkiem tego nie mog­
liśmy wydać wczoraj ,,Dziennika"
i wykończyć odezw wyborczych.

Od kilku tygodni już obiegały po­
głoski, że żywioły lewicowe w ostat­
niej chwili wyrządzą stronnictwom

,,burżuazyjnym" taką
która poważnie wpłynie na rezultat

wyborów. W elektrowni żywioły le­
wicowe panują prawie niepodzielnie,
Wiedzą one, że najskuteczniejszą
bronią naszą jest ,,Dziennik Bydgoski".
Wskutek ,,zepsucia" maszyn w ele­

ktrowni zabrakło prądu dla naszych
maszyn i nia mogliśmy wobec tego

wypuścić wczorajszeg o numeru, gdyż
tak wielkiego nakładu, jaki ma ,,Dzien­
nik", siłami ludzkiemi wydrukować
nie można.

Jeżeli istotnie żywioły lewicowe

dopuściły się sabotażu (psoty’) chcąc
nam zaszkodzić, to temwięcej wszyst­
ko, co pisze się na program nasz

stanąć winno do urny wyborczej
i oddać karteczkę nr.

teslSlOŚBi I illBllOFZSEJHH!M

Z okazji wyborów do Rad Miejskich po­
jawiają się w prasie i bywają wygłaszane
na wiecach twierdzenia zupełnie bezpod­
stawne, często zmyślone chłowo, a czasem

zasłyszano od kogoś, kto miał cel w tem,
żeby ludzi naiwnych otumanić. Dziwnym
zbiegiem okoliczności wszystkie . prawie
wymysły skierowane są przeciw Chrześci­
jańskiej Demokra ji, która żywiołom
skrajnym jest solą w oku.

Na wiecu socjalistów n. p. ,jakiś
zwolennik Kościoła narodowego twierdził,
że Rzym dał ,,chrześcianom" na wybory 100

tysięcy złotych. Szkoda, że nie było konia
w pobliżu, bo byłby się mógł uśmiać! En-

perowiee Drewka twierdził znowu na wiecu
w Strzelnicy, że Chrześcijańska Demokracja
jest stronnictwem zależnein, ałe nie umiał

powiedzieć, od kogo. Drugi enperowiec,
Salecki, znowu opowiada, że Ch. D. jest w

Sejmie za tern, aby robotnika pozbawić
prawa wyborczego na korzyść —

-, żydów.
Widocznie ktoś go rozmyślnie otumanił, bo
Ch. D . jest za równem prawem wybor-
czem dla wszystkich, a głosu dodat­
kowego domaga się dla tych, którzy
umieją mówić i czytać po polsku. U nas

każdy robotnik umiejętność tę posiada, więc
Ch. D. wysuwając to żądanie ani jednemu
polskiemu robotnikowi prawa wyborczego
okroić nie myśli

Menerzy z przeciwnej strony dobrze
o tem ?wiedzą i znają intencje, na wskpoś
państwowe, które klubowi poselskiemu Ch.

D. przy obradach nad nową ordynacją wy­
borczą takie stanowisko kazały zająć. Lecz
dla zohydzenia przeciwnika

’

w oczach mas

każdy środek uważają za d,obry - nie wy­
kluczając kłamstwa.

Nasza lewica niechętnie słyszy, jeżeli jej
się przypomina, że toczyła zajadłą walkę
z zaprowadzeniem monopolu tytoniowego,
który właśnie w naszych miastach całe

masy pracowników pozbawił pracy i ehleba.

Zmyśla więc, że państwo ma z tego monopolu
wielkie dochody. Tymczasem rzecz ma się
tak, że monopol nie przynosi więcej niż

przynosiła banderola od wyrobów tytonio­
wych. Zato wywieźliśmy nasze gr,osze do
Niemiec za wyroby gotowe, a zresztą mo­
nopol trzyma się tylko drogością i lichością
wyrobów. Taka jest prawda.

Nasza prawica znowu zarzuca Chrze­

ścijańskiej Demokracji, że zanadto opiekuje
Się robotnikiem i obciąża przez to mne

warstwy. Możeby wólała, żeby całe spo­
łeczne ustawodawstwo ujęli w ręce socja­
liści, którzy znowu nam zarzucają, że za­
niedbujemy ustawodawstwo społeczne, jak
to świeżo twierdził socjalista Adrjańczyk.

W ,,Gaz. Bydg.d świeżo zarzucił p. Idzi
Świtała magistratowi bydgoskiemu, żo ,,za­
angażował się zdecydowanie" na stronę
O.l. D. —- o czem nam wcale nie wiadomo,
bośmy wcale pomocy magistratu, nie żądali
aniśiny się z nimi nie komunikowali
I wreszcie p,owiada tenże p. I. S,, że Ch. D

idzie w Bydgoszczy do wyborów sama, a w

Poznaniu i Inowrocławiu inaczej. Widocznie

pan ten nie rozumie wcale, co się w Ino­
wrocławiu stało. Toć tam chadecja połą­
czyła się z warstwą średnią — przeciw en­
deckiemu Komitetowi Obywatelskiemu i od­
niosła wielkie zwycięstwo.

Ki!ka tych moment,ów dowodzi, jaką
bronią przeciwnicy nasi z nami walczą
Mamy jednak p’rzekonanie, że wszystkie te

kruczki nic im nie pomogą, a zwycięstwo
będzie jutro tam, gdzie jest zdrowa myśl
i uczciwa intencja. Te są po stronie list,y

4
To ich zwykły sposób!

W numerze 218-iym ,,Dziennika Bydgoskiego?1
z dnia 2 września rb. — czytam w listach ze

Lwowa Dr. A . B ., że bolszewicy na targach
wschodnich we Lwowie, pokazują szampan i

perfumy na stole i toaletce rosyjskiego robot­
nika J robotnicy, co ma reklamować dobrobyt
warstw pracujących w państwie sowietów, i pła­
cą lwowskim robotnikom za wykonywaną w

ich pawilonie prace od 25—50 zi. dziennie z za­
pewnieniem, że niższe płace w Rosji nie egzy­
stują. Zaledwie trzy miesiące upłynęły od po­
wrotu mego z Rosji, ale u robotników tamtej­
szych ani szampana ani też perfum nie widzia­
łem. Robotnikom rolnym płacono w maju rb.
w Rosji od 50 do 75 kopiejk, co wynosiło przy
majowym kursie złotego nie wyżej dwu złotych,
zaś rzemieślnikom _płacili od 15-J3O rubli mie­
sięcznie ,i ,z tych odtrącali za mieszkanie, opał
i inne wygody dane robotnikom.

Ale agitacja i oszukiwanie to jest zwykły _ich
sposób podburzania robotników innych krajów.

P. R.

Skrzyński w Locarno,
Po przyb-yciu min. Skrzyńskiego do Lo-

ęarno, odbył on cały szere_g konferencji z

kierownikami innych delegacji, prócz niemie­
ckiej. O wszystkich tych konferencjach
wyrażają się bardzo optymistycznie.

W kołach niemieckich zwraoają szcze­
gólną uwagę na konferencję, którą odbył
polski delegat Morawski z min. Beneszem.
O wynikach tej konferencji krążą tylko do­
mysły.

Skrzyński konferuje z Br!andem.

Locarno, dnia 9. 10. (Pat.) Wczorajsza
rozmowa min. Skrzyńskiego z Briandere

była tylko pierwszem nawiązaniem kon­
taktu, a przebieg jej miał charakter bardzo

serdeczny. Korespondent ,,Petit Parisien"

donosi, że Briand przedstawił min. Skrzyń­
skiemu obecny stan rokowań. Jak zauwa­
ża korespondent, min. Skrzyński jest bardzo

dobrej myśli.
,,L’ Oeuyre" stwierdza, _że na przyjazd

do Locarno min. Skrzyńskiego i Benesza

Niemcy patrzą z pewną ciekawością, a być
może z niespokojem, Według ,,Matina" te­
za polska pod względem prawnym jest
bardzo silna. Ma ona tę zaletę, że nie
obraża niczyjej miłości własnej, nie jest bo­
wiem zwrócona wyraźnie przeciw komu­
kolwiek.

Kiedy zakończy się teatr

w Locarno?

Berlin, 9. 10. (PAT.) Prasa tutejsza do
nosi z Locarno, że koniec konferencji prze­
w?idywany jest na przyszły czwartek. Cham­
berlain już dnia 18 oczekiwany jest w Lon­
dynie,

Włosi za przystąpieniem N!smiec

do Ligi.

Locarno, 0. 10, (PAT). Najważniejszem
wydarzeniem na wczorajszem popołudnio-
wem posiedzeniu konferencji było wystąpie_­
nie przewodniczącego w’łoskiej delegacji
Scialoji, który? zalecał, aby art. 18 paktu
Ligi Narodów interpretowano w spos-ób,
mogący ułatwić Niemcom wstąpienie do

Ligi Narodów.

Z sądów sowieckich,
W miejscowości Loznianskaja, na

Białorusi sowieckiej, odbyło sie nad­
zwyczajne posiedzenie sądu z Witeb­
ska, przed którym stanęli: b. przew?od­
niczący sowietu gminnego, Wasiłjew i

Kowalew, oraz komsomolcy Drozdow,
Selezniewitpw., wszycy oskarżeni o tero^

ryzowanie ludności ubogiej, branie

łapówek, pijaństwa i oszustwa. Wasi! -

jew. Kowalew i Selezniew skazani zo­
stali p,o 4 lata więzienia, inni og;karżem

, na mniejsze kary,
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Anglja zerwie konferencję
w razie przyjazdu Cziczerina.

Locarno, 10. 10. Benesz zjawił się oneg-
daj niespodzianie, wyprzedzając min. Skrzyń­
skiego o całą dobg. Natychmiast po przy-

jeździe konferował z Briandem.

Niemcy rozpuścili pogłoskę, że propozy­
cja zaproszenia Cziczerina do Locarno wy­
;szła od Skrzyńskiego. W związku z tem

jp. Chamberlain ogłosił, że w razie przybycia
(Cziczerina zerwie rokowania w sprawie pak­
;tów wschodnich.

Pogłoski o rzekomej inicjatywie min.

Skrzyńskiego w sprawie przyjazdu Czicze­
rina, jest jaskrawym przejawem niemieckiej
propagandy antypolskiej.

Rząd szwajcarski nie wpuszcza
Cziczerina?

Paryż, 10. X. Otrzymano tu sęnzacyjną
wiadomość’, że Cziczerin wyjechał do Stresa,
skąd zamierzał udać sie do Szwajcarji, a

mianowicie gdzieś w pobliże Locarno. W

Stresa miał Cziczerin otrzymać zawiadomie­
nie, że rząd Szwajcarski odmawia mu po­
zwolenia wjazdu do Szwajcarji.

Wiadomość ta wymaga potwierdzenia.

Udaremniony zamach na rumuńską
nare królewska.

Czernicwce, 9. 10. Władze policyjne
zdołały w ostatniej chwili unicestwić plano­
wany zamach na króla rumuńskiego Fer­
dynanda i królową Marję.

Banda spiskowców, otrzymująca dyrek­
tywy z centrali komunistycznej w Czerińow-

cach, uknuła spisek. Zamach miał być ’wy­
konany 11. bm. w Jassy z okazji przybycia

pary królewskiej na otwarcie nowego gma­
chu sądowego.

W miejscowości Lencąuti aresztowano

dwu podejrzanych osobników, przy których
znaleziono materjały wybuchowe oraz do­
kumenty, świadczące o zam arze wykonania
zamachu na króla Ferdynanda.

Poseł niemiecki u Litwinowa.

Poseł niemiecki w Moskwie, hr. Brock
Gorf-Rantzau złożył wizytę sowieckie­
mu komisarzo’wi do spraw zagranicz­
nych Litwinowowi i odbył z nim dłuż­
sza konferencje. W kołach urzędowych
/wyrażają przekonanie, że wizyta posła
niemieckiego pozostałe w najściślejszym
FWiijzku z wyjazdem Cziczerina zagra­
nice i obawy Niemiec przed ew. zbliże­
niem polsko-sowieckiem.

Pożałowania godni ludzie.
Kwidzyńska nWeichel Zeitung" obcho­

,dzi 5-letnią rocznicę swego istnienia, Wy­
licza swoje hakatystyczne ,,zasługi" i łzy
krokodylowe leje dła tego, że z wieży tu­
mu niemieckiego nie widad już niemieckie­
go kraju, ()powiada o starym Niemcu,
który swojemu synowi pokazuje krainę

rzekami, polami i dolinami i mówi ze

kami: ,,Synu, patrz, to byl kraj niemiecki:
Niebieskooki blondyn, młodzieniec niemiecki

podnosi zaś wzrok swój do nieba i woła.

(,.Ojcze, to będzie kraj niemiecki".
Takie bajki opowiada ,,Weichsel Zeitung,

swoim czytelnikom, a oni w to wierzą.

Tęgi dziadek...

Prasa niemiecka w Prusach Wschodnich

rozpisuje się o sportowcu ,,niemieckim"
Dziadku z klubu sportowego ,,Masoyia".
Popędził on z Ełku do Królewca (200 ki­
lometrów) i przebył drogę w IG i pół go­
dzinach. Pobiegnie on w dniu obchodu

BOO-l(etniej rocznicy z Ełku do Berlina i

doręczy prezydentowi Rzeszy dokument
miasta Ełku.

Skończyły się ,żydowskie
rozwody”.

Sąd Najwyższy w Warszawie wydał w

tych dniach orzeczenie, w myśl którego ra­
bini nie mają prawa udzielania rozwodu
małżonkom wyznania mojżeszowego. U-

prawniony do tego jest tylko sąd okręgowy.

Cygara holenderskie i tytoń
angielski.

Zą, kilka dni państwowy monopol tyto­
niowy wypuści na rynek zbytu zagranicz­
ne wyroby tytoniowe. Będą to cygara
sprowadzane z Holandji i pewne gatunki
)tytoniu sprowadzano z Anglji — na próbę
w niew’ielkiej ilości.

C lepsze maszyny rolnicze dla włościan
w Hesji.

W Moskwie odbyło się nadzwyczaj­
(ne posiedzenie sowietu do spraw prze­
mysłu rolniczego, na którem przewodni­
czący Trockij poddał ostrej krytyce ma-

(szyity i narzędzia rolnicze, wyrabiane w

(!Rosji. Postanowiono przedsięwziąć
energiczne środki przeciw’ko partactw’u
kv tej gałęzi przemysłu sowieckiego.

j Magazyn odzieży i obawia

BeMteer
1 Proszę zważać na adres: ul. Dworcowa 3
V f2426G

Nieprzydatny grant.

— Polska, psiamać, ma najnieurodzaj-
niejszą glebę w całej Euopie

Bolszewicka bajka.

Wesoły trup.

Był sobie wysoki trup-chodził na tłu­
stych nogach, zgrzytał zębami i śmiał się
głośno. Inni nieboszczycy starali się wpły­
nąć na niego, aby zachowywał się przyzwo­
icie.

- Leż sobie lepiej cicho i myśl o Są­
dzie Ostatecznym, żałuj za grzechy...

A ten odpowiadał:
i- Co mam leżeć — nie boję się...
Koledzy - nieboszczycy poważnie mu

tłumaczyli.
-Przypomnij sobie, jak grzeszyłeś na

ziemi. Wszystko to rozważą w Najwyż­
szych sferach i ześ)ą cię do piekła, na wie­
czne męczarnie — tam będziesz się smażył
w ozamej smole, a djabli będą mieli ucie­
chę,..

Ale wesoły trup śmiał się do rozpuku.
-Co rai tam! Nie boję się. Jestem

z Rosji...
(Fiodor Sołlohup,)j

nota rządu czechosłowackiego
do rządu niemieckiego

Co o tem mówi opinja czeska?

(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydgoskiego")

Praga w październiku.
Ostatni krok p, Benesza zwracającego

rię samodzielnie do rządu niemieckiego
z propozycją zawarcia paktu gwarancyjnego
między Czechosłowacją i Niemcami (na
wzór paktu reńskiego) zadziwił nietylko
Polskę i Francję ale także inne kraje za­
interesowane w rozwoju pokoju ogólnoeu­
ropejskiego ’Studiując głosy prasy niemiec­
kiej, doszedłem do przekonania że nawet

oni są dość zdetonowani. Prasa czeska,
mająca prawie bez różnicy odcieni partyj­
nych, wielkie zaufanie do zmysłu politycz­
nego p. Benesza, stara się trochę wyjaśnić,
trochę uspokoić niemiłe wrażenie jakie ten

krok wywołał w Polsce. Natomiast osoby
pojedyncze, między innemi figury bardzo

poważne, krytykują ostro p. ministra, twier­
dząc że w zawiązującej się dopiero przy­
jaźni czesko-polskiej tego rodzaju wystą­
pienie podziałało jak strumień zimnej wody
i dało niesłusznie powód prasie berlińskiej
i części angielskiej do twierdzenia, żo in­
teresy Polski i Czechosłowacji są zupełnie
różne.

Przez pewien czas, prawdziwi tutejsi
przyjaciele Polski pocieszali się mvślą, że

p. Benesz działał w porozumieniu z p. Skrzyń­
skim i że za notą czeską póidzie nota polska
do rządu Rzeszy. Gdy jednak okazało się
że Polska z żadną propozycją nie wystą­
piła, wtedy doszliśmy do przekonania, że
minister nasz działał całkiem samodzielnie,
nawet nie radząc się Francji (dowodzą tego
artykuły zamieszczone w naiwiększych
dziennikach paryskich, nieukrywających
swego niezadowolenia.

Trzeba sobie również uprzytomnić, że

opinja czechosłowacka mniej niż w innych
państwach zajmowała się ostatnio sprawą
paktu gwarancyjnego, a to z tego powodu
że dużo energji pochłonęła sprawa waty­
kańska a obecnie uwagę zaprzątają wybory,
które są dla nas w obecnej chwili praw-
dziwem nieszczęściem.

Jest bardzo możliwe, że dotychczasowa
przewidująca polityka p. Benesza dozna,
tym razem wielkiego niepowodzenia, a co

za tem idzie, zachwień jego stanowiskiem.

Sądząc z wynurzeń prasy berlińskiej, rząd
niemiecki postawi w zamian za pakt bez­
pieczeństwa tak wygórowane żądania ty­
czące się naszych wewnętrznych zagadnień,
że staną się one niemożliwe do przyjęcia,
a pewnego rod ?aju nieufność tak w Polsce

jak j we Francji pozostanie.
Lewicowy dziennik .,Venkov" zaraz po

złożeniu przez naszego ministra noty w Ber­
linie starał się z punktu widzenia przyjaźni
do Polski wyjaśnić ten krok, jego ciekawe

wywody poniżej przytaczam: Jest w’ięcej
niż jasne, że mówienie o pakcie wschodnim

jest okłamywaniem dotychczasowych aljan-
tów zachodu. Widać to zresztą najlepiej
z postępowania polskiego ministra spraw
zagranicznych Gdy spostrzegł, że Polska

niewiele może spodziewać się od zachodu,
nawiązał kontakt z Rosją sowiecką, ażeby
zabezpieczyć granice choć z jednej strony
Sądząc z dotychczasowych rozmów starania
o. Skrzyńskiego będą uwieńczone niedługo
pomyślnym skutkiem. Co w tym wypadku
ma robić Czechosłowacja? Czy mamy na­
dal grać rolę widza, który zagląda do sali

biesiadnej na zachodzie? Czy mamy nadal,
chociaż to nie leży w naszym interesie sta­
rać się o zwołanie konferencji dla granie
wschodnich ,,w bocznych apartamentach"?
Uważam, że takie postępowanie jest nie­
godne naszego państwa. Urządźmy się tak
iak Polska, nawiązujmy stosunki tam, gdzie
leżą nasze prawdziwe interesy gospodarczo
i polityczne

Artykuł ten uważany za nieoficjalne
wytłomaczenie się ministra Benesza wywo­
łał natychmiast wiele komentarzy w całej
prasie. Pisma prawicowe zapatrują się na

sprawę ewentualnego paktu sceptycznie
z tego względu, że uważają iż gdyby w

orzyszłości Niemcy pokonali Polskę i po­
łączyli się z Austrją, to żaden układ by
ich nie odciągnął od urzeczywistnienia swej
idei ,,środkowej Europy" do czego jednak
musieliby zagarnąć choćby siłą Czecho­
słowację.

Jeden z największych dzienników ,,Na-
rodni Listy" z orginainego punktu widzenia

ujmuje niemiecką niechęć do mówienia
o granicach wschodnich a mianowicie pisze:
Projekt czechosłowacki przedstawiony w Ber­
linie jest niezmiernie ważny, gdyż wyraźnie
wskazuje wspólność między paktem reńskim
i traktatami arbifcrażowemi, wspólność którą
Niemcy chcieliby widzieć znikającą, pomimo
że ją sami uznali w lutym roku bieżącego.
Bez tego konferencja w Locarno byłaby
daleko prostsza, ais zależność jest rzeczy­
wista, bo między Francją a Czechosłowacją
z jednej strony i między Francją a Polską
z drugiej, są traktaty polityczno-wojskowe.
Należałoby wiedzieć czy ten traktat się
utrzyma obok paktu reńskiego? czy będzie
dostosowany do tego paktu? czy też będzie
zastąpiony przez traktat arbitrażowy z Niem­
cami. Pojmujemy trudną sytuację Francji,
którą manewr niemiecko-angielski zmusił
do wyboru między gwarancją jaką jej ofia­
rowuje imperjum Brytyjskie, a tą, jaką my
możemy zaofiarować Polsce. Mniej nato­
miast rozumiemy pacyfizm wyolbrzymiony
i niecierpliwi niektórych polityków fran­
cuskich, którzy mimo niezbitych dowodów

chęci rewanżu niemieckiego w dalszym ciągu
czynią ofiary dla zbliżenia Niemiec z aljan-
tarai, mając nadzieję w swoim naiwnym
optymiźmie, że Niemcy zrozumieją obowiązki
jakie nakłada solidarność europejska. Ten

optymizm nie został nawet speszony wy­
borem H ndenburga na prezydenta Rzeszy.
Byłoby zapóźno, gdyby ci politycy mieli

być przebudzeni powrotem Hohenzollernów.

Dr. J. B.
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Jak uzdrowi życie gospodarcze
Polski?

Cz?afa!iw§f Lubeckiego: Rozszerzenie fundacji Banku Polskiego przez nabycie
od Państwa państwowych lasów białowieskich ! kopa!ń górnośląskich.

(Ciąg dalszy).
Rozczytując się w tych dziejach, pisze

cytowany już prof. Józef Morozewicz, nie

wiadomo, co więcej podziwiać, czy spryt
i inteligencję, czy energję i pracowitość,
czy wreszcie szczęście ówczesnych kierowni­
ków życia gospodarczego kraju. A jak
szerokimi poglądami, jakim rozmachem i przy­
tomnością ducha odznaczali się oni, kiedy
szło o ratowanie zagrożonych placówek, o

tem niech zaświadczą dwa wymowne epi­
zody ich działalności.

Kiedy w r. 1823 Prusacy, chcąc zniszczyć
handel polski, nałożyli niemożliwie wysokie
cła. na zboże polskie spławiane Wisłą do

Gdańska, Lubecki podjął z rządem pruskim
wo;jnę cłową.

Gdy wdrożone negocjacje nie odniosły
skutku, Lubecki powziął myśl ominięcia
drogi handlowej przez Gdańsk a stworzenia

nowej przez Libawę. To był właściwy po­
wód i geneza budowy kanału Augustow­
skiego. Lubecki wiedział dobrze, że tylko
wolny dostęp do morza mógł Polskę wy­
swobodzić, jak mawiał, od ,,pruskiego ja­
rzma". W ówczesnych warunkach polity­
cznych, droga, którą obrał, była jedynie
wykonalna.

A kiedy znów w r. 1826 wskutek nad­
produkcji cynku w Królestwie i na Śląsku
hutnictwo cynkow’e stanęło przed grozą
krachu, Bank Polski szybko zorjentowawszy
się w sytuacji i zbadawszy przez swych
!icznych agentów ceny cynku na rynkach
światowych, urządził na w’łasną rękę ekspe­
dycję cynku polskiego aż do Indyj Wscho­
dnich. Cynk nagromadzony w magazynach
rządowych w ilości 80000 centnarów wy­
słano przez Gdańsk do Kalku!ty pod eskortą
Yełthusena i hr. Małachowskiego, którzy go
sprzedali ża 1.700.000 złp. Tym sposobem
ocalono od ruiny ważną gałąź rodzinnej wy­
twórczości górniczo-hutniczej.

Tak rozumieli i wykonali swoje szczytne
zadanie, pierwsi pionierzy samodzielnego
życia gospodarczego w Królestwie przed stu

laty. W ich ślady pow’inni wstępować dzi­
siejsi kierownicy naszego państwa. ,,Zmo­
bilizowanie bogactw narodowych4 winno

być ich hasłem w myśl zasady Lubeckiego,
na nich to powinniśmy budować gmach na­
szej przyszłości, a nie na zastawianiu na­
szych monopoli państwowych kapitalistom
zagranicznym.

Owa ,,mobilizacja bogactw krajowych1,
w celu powiększenia fundacji bankowej na­
szego Banku emisyjnego - Banku Polskie­
go — ,da się wykonać także w inny sposób
bez wydawania listów hipotecznych. Bank
Polski jest wprawdzie spółką akcyjną, akcje
należą do osób prywatnych, państwo zaś

;jest właścicielem tylko pewnej części tych
akcyj, jednakże, jak się trafnie wyraził pre­
zes Banku Karpiński przy otwarciu Banku,
Bank ten ,,nie ma być własnością akcjona-
rji!szów, lecz własnością narodu, a działal­
ność jego jest czynnością państwową". Ma
on też wyłączne prawo emisji banknotów do
roku 1944.

Celem powiększenia fundacji bankowej
Banku Polskiego Państwo sprzedaje Banko­
wi lasy białowieskie i państwowe kopalnie
węgla na Górnym Śląsku, przedstawiające
wartość około 3 miljardów zł. za sumę 3 rni-

ljardy zł., zastrzegając sobie prawo odkupu
każdego z tych objektów w ciągu lat 50-ciu.
Zarówno prawo własności Banku co do tych-
objektów jak prawo odkupu na rzecz Pań
stwa zostaje zapisane w księgach wieczy­
stych.

Bank staje się w ten sposób właścicie­
lem owych lasów i kopalń ograniczonym je­
dynie prawem odkupu na rzecz Państwa.

Bank wypłaca Państwu cenę kupna 3-ch

miljardów zł. notami bankowemi, które w

tym celu wypuszcza, a które mają zupełne
pokrycie w nabytych od Państwa obiek­
tach. .

W ten sposób zostaje znacznie powięk­
szona fundacja bankowa, emisja i obieg not

bankowych, a organizm gospodarczy Pań­
stwa zostaje zasilony zapasem nowych
środków płatniczych, jakby dopływem świe­
żej krwi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr. Bronisław Potocki,

Ha marginesie.
Zadanie dia pana Grabskiego.

Bardzo mądre i bardzo długie były wy­
wody dra Potockiego o naprawie naszej
gospodarczej sytuacji. Niewiem, czy one

przekonały pana Grabskiego, jak w ogóle
niewiem, czy pan Grabski ,,Dziennik Byd­
goski” czytuje. Ze to jednak zapewniają
nas nasi konfidenci redakcyjni z Warszawy,
że pan Grabski należy nawet do bardzo pil­
nych czytelników Dziennika, więc ad usum

pana premjera powtarzam poniżej rozmowę,

jako miałem z pewnym społecznikiem, a

która to rozmowa wbiła mi się klinem de

mózgu.
Społecznik ów nie jest ani profesorem,

ani adwokatem lub lekarzem ani innym ab­
solwentem uniwersytetu. Zdaje mi się, że

nawet niema szkoły handlowej, ale posiada
zato sporą dozę tego, co nazywamy zdro­
wym rozumem.

Otóż ten jegomość złapał mnie na placu
Teatralnym i pyta:

— He według pańskiego zdania każdy
obywatel polski musi mieć na miesiąc zło­
tych w kieszeni aby żył?

— Ha — powiadam na to — licząc dzieci
z dorosłymi i biedaków z bogatymi każdy
musi wydać przeciętnie bodaj sto złotych.

Za dużo, kochany panie, za dużo! Polska

jest biednym krajem i musimy się oszczę­
dzać, musimy przyciągać pasa. Powiedzmy
zatem, że każdy potrzebuje miesięcznie 59

złotych.
- Ależ to absurd! Przecież do roku

musielibyśmy zdechnąć na powszechne wy­
cieńczenie !

— Właśnie, właśnie... My i tak zdycha­
my, więc przyjmujemy, że za 50 zł. mie­
sięcznie każdy się naje, ubierze, ogrzeje,
mieszka itd. Mieszkańców ma Polska 28

miljonów, czyli że aby każdy miał swoje
59 zł. na miesiąc, to powinno w Polsce być
gotówki płynnej miłjard i czterysta miljonów
złotych. Czy tak?

— Niby tak.
— A tymczasem obieg pieniężny w Pol­

sce wynosi zaledwie 600 miljonów i coś.

Nieprawda ?
— Według sprawozdania Banku Polskie­

go, to tak.
- A widzi pan! Każdy pragnie wydać

miesięcznie bodaj 50 złotych, aby nie zde­
chnąć z głodu, Tymczasem na każdego
wypada zaledwie dwadzieścia i parę zło­
tych. Jak z tego żyć? Czy ludzie nie mu­
szą wydzierać sobie nawzajem każdy grosz
;ak dzikie bestje kawałek ścierwa? Spytaj­
cie się więc pana Grabskiego, jak on sobie

obieg pieniężny i życie wyobrażał, gdy po­
stanowił, że emisja pieniężna w Polsce nie
może wynosić więcej jak te 600 milionów.
Naturalnie pan Grabski na wasze pytanie
zaraz nie odpowie, On musi się w tej kwe­
stji poinformować pierwej u pana Kauzika
albo Aleksandrowicza, bo mózgi tych obu

sławetnych panów są tą krynicą, z jakiej
pan Grabski swoją mądrość czernie.

Uczestnicy
konferencji

w

Locarno.

l)? Niemiecki minister spraw zagranicznych Stresemann, 2) Kanclerz Rzeszy Dr. Luther

3) Dyrektor ministerjalny Kiep, 4) Sekretarz stanu Dr. Szubert, 5) Dyrektor ministerjalny
Gauss, 6) Francuski minister spraw zagranicznych Briand, 7) Angielski minister spraw

zagram cznych Chamberlain i 8) belgijski minister Vandervelde.
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Zęftu tygngsa

Przetłumaczyła dla ,,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
I równocześnie przypomniał sobie, że

,kiedy rano telefonował do Mazeroux, port­
fel jego znajdował s’ę w kieszeni paltota,
leżącego na krześle w gabinecie, opodal
telefonicznej kabiny.

W tej chwili zaś właśnie, panna Levas-
seur z niewiadomej przyczyny, przechodziła
przez gabinet.

i--Ałeż to komediantka! — powiedział
do siebie Perenna, zirytowany — łzy jej
i rozczulające wspomnienia, wszystko to

oszukaństwo i blaga! Z tej samej rasy to

dziew’czyna co pani Fauville i Gaston Sau-

verand, jak oni fałszywa i komedjantka do

szpiku kości, w najdrobniejszych ruchach
i dźwięku głosu tchnącego niewinnością!

Tym razem dow’ód był niezbity. Wi­
docznie w obawie śledztwa, któreby mogło
aż do niej dotrzeć, wołała nie zostawiać
brulionu artykułu w ręku swego przeciw­
nika. I jakże wątpić w takim razie, że to

ona była wspólniczką bandytów, prowadzą­
cych sprawę Morningtona i pragnących się
go pozbyć? I kto wie nawet, czy to nie
ona przewodniczyła tej bandzie zbrodniarzy
czy nie brała czynnego udziału w morder­
st.wie Fauvilłów—czy nie jej ręką została

im trucizna wstrzyknięta.
Don I^ouis drgnął patrząc na jej ładne,

szczupła ręce. Znalezioną notatkę złożył

z powrotem do książki i książkę wsunął na

dawne miejsce. Następnie zbliżył się do

panny Levasseur i rzekł jej tonera kate­
gorycznym:

’
— Życzę sobie żeby cała służba została

dziś zapłacona. Ureguluje pani ich pensje
i zapłaci im odszkodowanie ;jakiego zażą­
dają. Dziś jeszcze mają opuścić mój dom
Wieczorem zjawi się tu nowy personel
przezemnie wybrany

Wyszedł, nie cz,ekając odpowiedzi i u-

nosząc jakieś dziwne uczucie niesmaku,
zrodzonego przez jego stosunek do panny
Levasseur. Pomiędzy nimi atmosfera była
zawsze ciężka i przygnębiająca. Zamie­
niane słowa nie wyrażały ich szczerych
myśli, ani czyny nie odpowiadały słowom

Jedynem logicznem wyjściem z sytuacji
było natychmiastowe wydalenie Florencji
Levasseur. Jednakże Perennie nie przyszło
to nawet na myśl.

Wróciwszy do gabinetu, zawezwał Ma-

zerous do telefonu i mówiąc szeptem pra­
wie, żeby nie być słyszanym z drugiego
pokoju zapytał:

- To ty Mazerous?
- Tak szefie.
— Czy prefekt oddał cię do mojej dy­

spozycji ?
— Tak jest.
— No to powiedz mu, że wypędziłem

całą moją służbą i, że ci dałem ich adresy,
żebyś rozciągnął nad nimi czujny nadzór.

Zdaje mi się, że tam a nie gdzie indziej,
trzeba szukać wspólników Gastona Sauyerand.
Prócz tego proś prefekta i o pozwolenie dla
Ciebie i dla mnie na przepędzeniu dzisiej­
szej nocy w dumu inżyniera Fauyiłła.

— Jakto? W domu przy bulwarze Su­
chet ?

— Tak, mam dane po temu, że się tam

tej nocy coś-stanie.
.— Ależ co się ma stać ?
— Nie wiem jeszcze co, ale coś się

stanie. Żądam tego koniecznie. Rozumiesz?
-T- Rozkaz, szefie. Spotykamy się więc

o dziewiątej wieczór na bulwarze Suchet.
:j:

’

Dnia tego Perenna nio widział więcej
panny Lewasseur. W ciągu po południa udał

się do biura stfęczeń, gdzie wybrał nowy
personel służby, a mianowicie szofera, woź­
nicę? kamerdynęrą, kucharkę i t. d .

Następnie był u fotografa, któremu kazał
zrobić zdjęcie z portretu panny Lewasseur,
przyczem odbitkę tę kazał zatuszować w

tald sposób, żeby zatrzeć podobieństwo, lecz

żeby prefekt nie spostrzegł zamiany.
Obiad zjadł w restauracji. O godziny

dziewiątej udał się na spotkanie Mazerour.

Od czasu zbrodni willa’ inż. Fauyiłła zo­
stawała pod opieką odźwiernego. Wszystkie
pokoje i zamki by:y opieczętowane, oprócz
drzwi wewnętrznych, prowadzących do pra­
cowni inżyniera, od których klucze zatrzy­
mała policja, dla potrzeb prowadzącego
śledztwa.

Pokój ten przedstawia! wygląd ten sam

co poprzednio. T ylko papiery i rysunki
zostały sprzątnięte lub zabrane, tak, że na

duż,ym stole służącym za biurko nie było
nic ani jednej książki, ani świstka papieru
Trochę kurzu pokrywało czarną skórą wy-
klejony środek oraz mahoniowe brzegi stołu

— No cóż Aleksandrze, — zawołał Don

Louis gdy usiedli wygodnie przy stole —

czyż to nie ciekawe uczucie wrócić tu

znów, w tak odrębnych warunkach ? Tylko
że tyra razem, nie będziemy drzwi baryka­
dować, lecz przeciwnie, zostawimy tym
panom wszelk? swobodę działania.

Don Louis mówił to żartobliwym tonem,
jednakże w rzeczy samej pozostawał pod
wrażeniem wspomień owej tragicznej nocy
i zbrodni, której nie zdołali wówczas prze­
szkodzić. Wzruszeniem też przejmowało
go wspomnienie bezłitośnej wałki, którą
stoczył przeciw pani Fauyil!e, jej rozpacz
i aresztowanie.

Mów mi o niej - rzekł do Mazeroux
— czy naprawdę chciała się zabić?

— Tak, naprawdę, i to przez powiesze­
nie się, za pomocą sznura z podartego prześ­
cieradła. Ledwo ją odratowano. Obecnie
ma się już dobrze, lecz muszą jej pilnować
ciągle gdyż zapowiedziała że nieda za wy-
granę i że tak czy owak odbierze sobie życie.

— Do winy się jednak nie przyznajc?
— Nie, twierdzi zawsze, że jest nie­

winną.
— A jakie jest mniemanie władz sądo­

wych?
— Oczywiście przeciw niej. I, nie może

być inaczej. Śledztwo potwierdziło wszystko,
co przeciw niej zebrano, A głównie udo­
wodniło niezbicie, że odcisk na jabłku jest
odciskiem jej zębów, i nie mógł być przez
nikogo innego zrobiony. Gdyż nie ma na

świecie dwóch szcząk, któreby dawały to

samo odbicie.
- Tak, masz słuszność — potwierdził

don Louis — to nie ulega wątpliwości. Ale
co z tem wszystkiem ma do czynienia
Flora...

— Jaka Flora?
- Nie... nie... tak wyrwało mi się.

Widzisz, w całej tej historji jest tyle rzeczy
niezwykłych, tak dziwne zbiegi okoliczności,
często jedno drugiemu przeczące, że nie-

śmiera już w nic wierzyć!

(Ciąg dalszv nastąpi).



,,Bandyci polscy" w Paryżu.
W Paryżu aresztowano - jak donosi

.,,Matin" — band§ Polaków przebywających
;jak się okazało, w stolicy za fałszywemi
(paszportami.

Oto lista tych ,,Polaków": Szaja Cu-
Łierman, Abraham Majnemer, Mordka Brod-

stock, Aron Sokolski, Benjamin Rożen
i Moszek Rosenberg. ,,Polacy" ci, po od­
siedzeniu więzienia za posługiwanie się fał-

szywemi paszportami, wydaleni mają być
z granic Francji.

Jest więc znów okazja dla pp. Barbusse%
Romain Rol!anda, Margueritte!a i innych
obrońców ,,uciśnionej ludzkości", do ogło­
szenia listu otwartego w obronie ,,prześlado­
wanych Polaków".

Wybuch amunicji na okręcie
francuskim.

Z Bordeaus donoszą, że okręt francuski

naładowany bombami lotniczemi, wyleciał
z niewiadomych powodów w powietrze.
Okręt ten płynął do Mąrokko. Na okręcie
i w porcie jest wielu zabitych i rannych.

Śledztwo wskazuje na komunistów jako
ba sprawców katastrofy.

BraSWart umarł.

Dzienniki berlińskie przyniosły wiado­
mość, iż znajdujący się w tamtejszej kli­
nice znany siłacz żydowski Breitbarfc zmarł,
Choroba jego spowodowana była amputacją
nogi, skontuzjonowanej silnie podczas je­
dnego z występów w Polsce. W ostatnich
dniach stan zdrowia siłacza był beznadziejny
i oczekiwano łada chwila jego zgonu.

Żyd sprzeniewierzył pieniądze
i zdez:erterował.

Zandarmerja wojskowa aresztowała szer

Maksyiuiljana Horna, zajętego w kancelarii

Komendy obozu warownego w Krakowie.
Aresztowanie nastąpiło na skutek doniesienia

Komendy, że Horn, mając sobie powierzony
fundusz składkowy krakowskich formacyj
wojskowych na Dom Żołnierza Polskiego,
sprzeniewierzył znaczniejszą kwotę pienię­
żną, poezem zbiegł.

Redaktor umieszczony w domu

obłąkanych.
Z Warszawy donoszą: Głośna w

swoim, czasie sprawa zabójstwa Izabeli
Huntównej przez - redaktora Grabiaii-
skiego była rozpatrywana przez tutej­
szy sad okręgowy. Na podstawie ek­
spertyzy lekarskiej sad uznał, że Gra-
biański popełnił czyn swój w stanie nie­
poczytalnym i wydał nakaz umieszcze­
nia go w zakładzie dla obłąkanych w

,Tworkach.

Wiadomości z Gdym.

Strajk skończony.
Dzisiaj powrócili ostatecznie robotnicy

do pracy zarówno w porcie wojennym jak
i przy robotach okoła dworca a także i przy
budowie koszar. Strajk wywołany przez
bołszewizujących agitatorów skończył się
zupełnem- fiaskiem. Ro-botnicy stali kilka
dni i ostatecznie musieli powrócić do pracy
na tych samych co przedtem warunkach.

Rzecz znamienna, że zbałamuceni robot­
nicy nie zdradzali właściwie ’ wcale ochoty
do strajku. Od początku też gdyby nie

podjudzanie warchołów robotnicy byliby
powrócili od razu do pracy. W każdym
razie pocieszającym jest objaw, że zdrowy
prąd zwyciężył wś’ród tobotników.

Z rachu bydow!anego.
Konsorcjum polsko-francuskie wykonu­

jące prace portowe na mocy kontraktu
z rządem polskim przystąpiło do budowy
własnego budynku na biura przy ulicy
10 lutego dawniej Kurhausiwej. Prace

prowadzi inżynier Krzyżanowski. Roboty
będą prowadzone tak energiczne by przed
zimą budynek znalazł się pod dachem.
Rzecz charakterystyczna dia stosunków

gdańskich jest fakt, że Konsorcjum zaku­
piło na ten cel plac 800 metrów kwadra­
tow’ych po 20 złotych za mtr. kw. Cena

amerykańska.
P?ass w porcie.

Roboty czerpalne w porcie postępują
dalej. W najbliższych dniach zostanie prze­
kopana droga do Oksyw’ia. Dla podtrzy­
mania komunikacji urządzony zostanie prom.
Roboty przygotowawcze są już w toku.
Prace około podniesienia dragi, która wskutek
uszkodzenia w’ywróciła się na bok prowa­
dzone są dalej. Niestety nic zanosi się na

i,o, żeby prace te zostały prędko uwień­
czone rezultatatern. Pow’strzyma to natu­
ralnie prace. Podczas kopania na głębokość
10 metrów kanału wejściowego natrafiono
na pozostałości jakiegoś starego okrętu.

W Gdańsku powstaje polska średnia

szkoła handlowa.
Wie!ki gmach przy Długich Ogrodach oraz 26.000 złotych darowano

naszej Macierzy Szkolnej.

Dar, godny zaiste nie tylko wielkiego
patrjoty, ale i mognata sercowego, którego
los przyszłej generacji w Gdańsku nie jest
obcy, dar człow’ieka, który przez całe życie
gromadził, zbierał, oszczędzał, a część zebra­
nego majątku oddajo teraz hojną i szczodrą
ręką na cel najszlachetniejszy. Macierz
Szkolna w Gdańsku powiadamia nas dziś

osobnym listem o darowaniu jej wspaniałego
gmachu, położonego przy Długich Ogrodach
pod liczbą 80 a, (Langgarten, tam gdzie mie­
ściło się dawniej kasyno oficerskie) oraz

26,114 złotych gotówką. Ofiarodawcą jest
p. Heimann z Łodzi, noszący się oddawna
z projektem założenia w Gdańsku wyższej
szkoły handlowej dla Polaków. P. Heimann
darow’ał i gmach i gotówkę, wyrażając ży­
czenie, aby nieruchomość była zużytkow’ana
na cele kulturalno oświatowe. Do woli i żyi
czeń szlachetnego ofiarodawcy Macierz nasza

oczywiście zastosuje się i już w’ najbliższych
miesiącach, prawdopodobnie od stycznia u-

rządzi tam 2 klasową handlow,’ą szkołę śre­
dnią. W przyszłości będzie urządzona tam

akademja handlow’a. Ofiarodaw’cy przesłała
Macierz Szkolna list wyrażający słow’a wdzięcz­
ności i podzięki, treści następującej:

Gdańsk, 6 października 1923 r.

Czcigodny Panie!

W dniu wczorajszym, 5 października 1925
roku wprowadziłeś Panie w konkretny czyn
swe szlachetne postanowienie położenia trwa­
łych fundamentów pod przybytek w’iedzy
i nauki w Gdańsku dla młodzież}’, chcącej
się poświęcić zawodowi ,kupieckiemu we

w’szelkich jego przejawach i kierunkach:

darowując aktem notarialnym Macierzy
Szkolnej w Gdańsku w’spaniały gmach po­
łożony przy Długich Ogrodach 80 a, gotówkę
w’ kw’ocie 800.000 Mkp, zdeponowaną w roku

1920. w Banku Zw’iązku Spółek Zarobko’­
wych, przedstawiającą dziś po zwaloryzo­
waniu 26.114 zł, jakoteż ponosząc sam wszel­
kie koszta połączone z aktem darowizny.

Czynem tym ziściłeś Panie nasz złoty
sen i długo tajoną tęsknotę stworzenia u-

czelni, której wychowankow’ie pielęgnować
będą, odtąd stale niedocenioną należycie
w społeczeństwie polskiero a tak dziś konie­
czną wiedzę prowadzącą do ekonomicznego
rozrostu i prawdziwej potęgi każdego pań­
stwa.

STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI.

NAB FBeiSZIBM
okóf odwiecznie cich.ych, śniegiem porosłych gór glapza noc.

w czarne otchłanie swoje ciemne brzemię,
Ze stromych skał spadają cienie,

’

a w głuchej ciszy strzegą
grobu zapadłych słońc. if

Już wspina się morze lśniące mi mgły na gasnące niebo, już ścielą śię
gwiazdy na zamilkłej toni do snu, — niby drgnienie wieczności prysły
przez niebo krwawe błyski i zlały się skrami kipiącego złota w święte
milczenie, co w okół skał płonie:

Zapomnij serce, zapomnji!

A z kwiecia wieczności, co na ś,niegu pys,znych gór wyrosło, rozkwitła

nad morzem ciemna pieśń.
Bolesnem drgnieniem płynie na wodzie, jej drżące palce tykają się fal,

gdyby paciorków różańca, -- i we wszystkie głębie i ponad wszelkie

dale roztacza swe żałobne kiry;
Lat sto, a wszystko przeminie !;

’

A święta msza morza, światło, co z jego dn,a w niebo wykwita i z kielichów

gwiazd z powrotem przepotężną krasą do dna się leje, pieśń gór,
co swoje wieńce od jednej wieczności do drugiej splata, to wszystko jedna
święta gędźba, jedno szczęście rozpaczne:

Wszystko się prześni 1

A teraz dusza ma roztoczyła swe białe, bólem i burzą przesycone skrzydła,
od jednego krańca nieba do drugiego ujęła morze w swe stęsknione
ramionaipierśprzypiersi,wparnemspowiciuspoczęło mo.rze i dusza moja.

O nocy upojenia, nocy obłąkania!

Rozszalałe gwiazdy wichrzą się w msm sercu, wokół nas krzyczą błyskawice—
i dziką mocą cisnę ku sobie Twój gorączką spiekły mrok, i piję,
chłonę chciwą rozkoszą mojeszczęścjewieczności, mojestraszne szczęście

O morze — morze moje!
— 1 wszystko się prześniło! . . .

Za to jesteśmy Ci Panie wieczystymi
dłużnikami i odwdzięczymi Ci się imieniem
swoim i całego społeczeństwa polskiego w ten

sposób, że poprowadzimy zapoczątkowane
przez Ciebie dzieło w tym kierunku i du­
chu, jaki Cię oży wiał przy powzięciu i zrea­
lizowaniu Tw’ego szlachetnego postanowienia.

W szczególności zaś oświadczamy, że

stosując się do Tw’ej woli zużytkujemy da­
rowaną nam nieruchomość na cele kultu­
ralno oświatowe w kierunku wyszkolenia
ośw’iatowo handlowego, a więc będzie umiesz­
czona w niej z początkiem roku 1926 średnia
szkoła handlowa, 2 klasow’a typu, który ustali
Min. W . R. i O. P, w Warszaw’ie. Pozatem

będą urządzone w budynku tym wykłady
j odczyty w’celu rozpowszechnienia wiedzy
handlowej.

Macierz Szkolna będzie przeto dążyła,
aby w przyszłości’obok tej szkoły ’urządzoną
została Wyższa szkoła (akademja hańdlowa).
Szkoła ,ta będzie prow’adzona pod symbolem,
który Ci Panie przyśw’iecał w Twem pracó-
ivitem życiu pod symbolem ,,Złotej Pszczoły"
którą umieścimy nad w’ejściem gmachu.

Celem zaś przekazania pamięci o Twoim

czynie potomności wmurujemy w westibulu

gmachu odpow’iednią tablicę marmurową,
a Ciebie Panie w’pisujemy w naszą j,Złotą
Księgę" w poczet dobroczyńców’ Macierzy
Sżkolhej V. Gdańsku.

Z?rząd Macierzy Szkolnej w Gdańsku

Prezes: Wiceprezes: Sekretarz:
Dr. Kubacz. Kuhu. Kisielew’ski.

Skarbnik, Cieszyński.
Członkowie:

Tarasin. Michna. Augusfyński.
’

Ks. Rogaczew’ski. Świątkowski.
-t-

i?

Niechaj i nam. reprezentującym tu w

Gdańsku Ogrom Polonji tutejsżej będzie wolno
dołączyć do tych słów Macierzy Szkolnej
szlachetnemu ofiarodaw’cy w’yrazy czci, hołdu,
niechaj będzie nam wolno pokłonić się przed
jego wspaniałym, jego wielkopańśkim gestem
i wyrazie słowa, wdzięcżnóści za tę darowi­
znę. To, co otrzymała Macierz Szkolna
w’ Gdańsku, otrzymuje jednocześnie całe
nasze społeczeństw’o polskie -- dar zlożońy
,jej — jest darem złożonym nam wszystkim.
Część Ci za to wielki, wspaniałomyślny do­
brodzieju i Parne!

i;

Produkcja hutniczo-gómicza
w Polsce.

Bardzo ciekawe daty rozwoju względnie
upadku naszej produkcji hutniczo-górniczej
znajdujemy w danych Gł. Urz. Statystycz­
nego.

Oto najbardziej ucierpiało w ydobycie
węgla brunatnego. Obecnie 3.6-4 .3 tyś.
tqnn mieś. W t. 1913 w’ydobywano 16.4,
w 1923—14 2 a już w zeszłym tylko 7. 3.

Duży spadek wykazują walcowanie, produ­
kujące obecnie 49.7 - 56 9 tyś. tonu mieś.
W r, 1913 dawały one 102. Produkcja ich

była najniższa w r. 1924 (40,8) obecnie

wzmogła sio nieco. Stali wytwarzała Pol­
ska w r. 1913 135.6 tonn mieś, W r. 1923

już był znaczny spadek (94 3). Najgorsza
sytuacja była w r. 1924 (56.2).

Obecnie znać pewną poprawę (70,2-73.4).
Dużo ucierpiało wydoby wanie rudy żelaznej.
Spadało ono postępowo z 38.6 tonn mieś,
przed wojną aż do 18 6 w czerwcu r. b.
Zle jest również z surowcem żelaza. Wy­
tapiano go mieś, w r. 1913 87.9 tyś. tonn

obecnie wytapia się 26.6,
Znaczny jest spadek wydobycia węgla

kamiennego 3394 tonn w r. 1913-2201 (obe­
cnie). Wzrosło natomiast wydobycie soli

kamienne,j, wosku ziemnego, gazu ziemne­
go oras soli potasowych.

Dla gazu cyfry te mają się jak 0 do
41279 tvś. metrów sześciennych, dla wosku
0 do 0,58, soli potasowej zaś 0.2 do 21.4.

Ropy naftowej wytryska mniej niż przed
wojną 92,8-68 3 tyś. tonn.

— Co pań redaktor mówi do Abdel-Krim ?
On kazał swego ministra od geszeftów za­
granicznych nabić w armaty i z nim wy­
strzelić. Jakie t,o szczęście, że nasz prezy­
dent, pan Wojczechowski jest, bardzo delikatęe
ośobe ,i on z pana Grabski nie zrobi takiego
rakiety. Pan Wojczechowsld napisze najwyży
pańu Grabski szw,iadectwo, że służył u uiego
dwa lata, ale na interesu kiepsko sze rozu­
miał. Zato on może p"ochwalić p. Grabski,
że był pilny, wierfly, nic nie ukradnił, i od­
chodzi zdrowy nic na własne żądanie. Potem

jeszcze pan Wojczęóhowski wymelduje pana
Grabski z Kas,y Chorych, bedzie mu w

książcftzki przylepnie marki inwalidzkie i cały
sprawy z panem Grabski- jest gładko za­
łatw,iony.

Ja tak misz!e, że wojna w Marokku

prędko szc skończy, Francja i Iłiszpanja ją
wygrają, a ,jak Abdel-Krim dostanie’na zadu

kopniaka, to my go zaprosimy ńa posady
marszałka Sejmu z tym warunkiem, że przy­
wiezie ze sobą duży a’rmaty i spróbuje z ujin
naszego Sejmu uzdrowić Jaka to bedzie

kuracya, to nikomu nic nie obchodzi. Może
on całego Sejmu poszlie na ,Marsa albo na

Wenery do siaręzane kąpieli. Jak pau mówi,
że to końskie kuraeyi ? Proszę pana, pallia
redaktorze, a to nie jest końskie kuraeyi,
jak ten Se,jm uchwalał majątkowego podatku
i celny opłaty i dewizowy ustawy i różno
inne finansowy torsyi? Ja sze tylko bo,je,
że na Marsu albo na Wenery powie Izą:
szlak soli tre!fon takie goszczy! marsz zu-

riick na żernie!
Pau redaktor kandyduje do Rady miej­

skiej ?... Czemu nie? To jest, dubeltowy
interes. W Radzie można zawsze zrobić

,jakiegoś bysuesu, a mimo to częg,em krzy­
knie?, że to jest poszwięcenie obywatelskie
dla dobra miasta. Ja kandyduje przy naj­
bliższe wybory. Z jaki listy?... Z żydow­
ski. Jak idzie o wielki geszeft, to my
żydki nie rozpadnimy szc na piętnaście
obozy. Wtedy u nas nima syonisty, ani

ortodoksy, ani asymilatory, ani Poalcj, jest
tylko jedny żydowsk,i wiary i my wtedy
idziemy z kupero do szturmu. Jak ja już
bede zasziadać w bydgoski Rady, to niech

pan redaktor do runi przyjdzie. Ja pani’
dam jaki koncesji albo dostawy albo inna

magistracki roboty.



Nr. 288.

Choimice.
Wynik wyborów do Rady Miejskiej.

Komisja wvborcza miasta naszego pod prze­
wodnictwem p. sędziego dr. Grzęskiego pra­
cowała w sali ratuszowej w niedzielę do

1 godz, 12 i pół w nocy, poczem przeczytała
protokół, który wykazuje następujący wy­
nik wyborów do Rady Miejskiej:

Z ogólnej liczby wyborców zapisanych
w listach wyborczych 5072, głosowało 3236,
to j.est 63.8Ó proc.

Lista nr. 1 Narodowa Partia Robotnicza)
otrzymałb’ ogółem głosów 562

Z listy tej wybranych zostało pięciu
radnych, a mianowicie: t) Jan Gibas, prze­
mysłowiec, 2’ Franciszek Rink. kupiec,
3) Franciszek Skwierawski, inwalida, 4) Fran­
ciszek Zabłoóski. posiedziciel. 5t Franciszek

Bonin, dyrektor Kasy Chorych
, Lista nr. 2 . Polska Partja Socjalistyczna)
otrzymała głosów 515.

Z listy tej wybranych zostało czterech

radnych, a mianowicie: l) Wawrzyniec Za­
brocki, kolejarz, 2’ Ignacy Filipiak, ślusarz,
3) Józef Bembenek, inwalida, 4). Franciszek

Pępliiiski, cieśla.
Lista nr. 3 (niemiecka) otrzymała głosów

852
Z listy tej wybranych zostało ośmiu

radnych, a mianowicie: l) Marjan Wagner
kuratus, 2i Paweł Schlonski, dyrektor banku.

3) Karol S’amra, kupiec, 4) Fryderyk Bo!le,
stolarz, 5) Fryderyk Steinhilber, właściciel
tartaku, 6 Gerhard Burczyk, kierownik

szkoły, 7) Gustaw Nath, kupiec, 8) Brunon

Lougear, zegarmistrz.
Na listę nr. 4 (Związki Kolejowe) padło

głosów 386,
Z listy tej w,ybranych zostało czterech

radnych, a mianowicie: l) Maksymilian Kal-

kowski, zawiadowca parowozowni, 2’ Roman

Sźine!ter,- monter sygnałowy, 3) Leon Wy­
socki, starszy asesor kołeiowy, 4) Jan

Augustyóski, zawiadowca odcinku drogow.
Lista nr, 5 (obywatelska) otrzymała gło­

sów 443
Z listy tej wybranych zostało c,zterech

radnych, a mianowicie: 1) Feliks Kopicki,
adwokat, 2) Jan Czajkowski, naczelnik

Urzędu Celnego, 3) Aleksander Standera,
rewizor rachuby, 4) Antoni Lisewski, mistrz

maszynowy.
Na listę nr 6 (gospodarczo-obywatelska)

padło głosów 478.
Z listy tej wybranych zostało pięciu

radnych, a mianowicie: l) Jan Kaletta, wła­
ściciel nieruchomości, 2) Ignacy Piótrzkow-
ski, kupiec, 3) Antoni Ulandowski, naczelny
sekretarz prokuratury, 4) Piotr Górecki,
kupiec, 5) Bernard Trojanowski, mistrz pie­
karski.

Ponieważ lista nr. 1 była blokowaną
Zlistąnr. 6, a lista nr.6zlistąnr.5.
przeto komisja wyborcza stosownie do obo­
wiązujących przepisów muskała dojśó do

wyboru radnych według podanych powyżej
cyfr.

Ubolewać należy, źe bardzo wielu Po­
laków i Polek wstrzymało się od głosowa­
nia. Tem też tłomaczy się stosunkpwo
znaczna liczba radnych Niemców, którzy
zdołali pociągnąć do urny wyborczej 90 proc
swych wyborców.

Wobec tego Niemcy zdołali przeprowa­
dzić 8 radnych; dotychczas zasiadywało
w Radzie Miejskiej 13 Niemców.

Gdyby wśród obywatelstwa chojnickiego
była nastąpiła jednomyślność i zgoda, na­
tenczas wynik wyborów przedstawiałby się
dla nas w daleko pomyślniejszem świetle.

Z nasfraiów WiosRieli.

Pnstkl w knajpie.

Między stosy kanapek i butelek rzędy-,
Jakaś nuda straszliwa rozwlokła się wszędy,
Pusto -gościa ni śladu — więc o powód tego,
Samotnością znudzony, pytam płatniczego.
A on rzecze z uśmiechem od siedmiu boleści:

. ,.Panie! Myśli me pełne są żałosnej treści,
Skadsię goście tu wezmą,gdy z łaski premjera,
Jeden leży w agonji, a drugi umiera?
Wiem - niejeden by pragnął przyjść tu

z całej duszy,
Ale w domu małżonka łysinę mu suszy,
By wydobył chociażby z pod ziemi walutę.
Której brakiem dziś każdy ma życie zatrute!

Więc chociaż na estradzie maestro Kogutini
Smyczkiemswoimharmider muzykalny czyni
Choć w baryłkac.h się pieni i ciemne i jasne,
Smutna dusza jest mo,ja, ho bezczynnie gasnę!
Łażę z kąta do kąta i nudzę sig wściekle,

^AJużbym wołał sięznaleść choć w dantejskiem
piekle,

So tam ciepło i niewiast mrow;e, aż się gaietą.
A t.u chłodno i pusto —

Rzekł i z westchnieniem otarł łzę serwetą.

Zdzisław S.

lo lisic węilBorczfii nr.
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głosują w Bydgoszczy zwolennicy solidarności narodowej i sprawiedliwości

społecznej, a przeciwnicy walki klas. Stan średni, urzędnik i inteligent za­

wodowy, zrozumieli, że podać winni dłoń bratnią robotnikowi i d!a tego

idą z nim wspólnie do wyborów.
Kobiety, którym drogie są. ideały narodowe chrześcijańskie, głosują

na listę KW. 42.

Obrazki z życia zwierząt.

Francuski kogut, hiszpański kot i marokański jeż.

JaR wygląda w praktyce
wolność socjalistyczna?

- Krwawy wiec w Tczewie.

Że socjaliści inaczej pisza i mówią,
a inaczej myślą i czynią, o tem nieje­
dnokrotnie mieliśmy sposobność sie

przekonać.
Co jednak zaszło w ostatnią, sobotę

w Tczewie, przechodzi wszelkie granice
możliwości i pojęcia

Otóż socjaliści wiedzą,c, że w przede­
dniu wyborów do Rady Miejskiej nie

otpjzymajg, nigdzie sali na wiec, wpro­
wadzili w błąd dzierżawce Domu Miej­
skiego. odnaimuiac t. zw. czerwona

sale na wiec dla koleiarzy.
Wiec rozpoczął sie o godz. 7 -mej

wieczorem. Jako mówca programowy
przybył poseł Uziebło. który tu już raz

przedstawiał na wiecu osławiony rai

socjalistyczny. Na wiec prócz socjali­
stów, skłodaiacych sie przeważnie z ko­
lejarzy przvbvli także zwolennicy Naro­
dowej Partii Robotniczej.

Obrady odbywały sie pod przewod­
nictwem znanego na gruncie tczew­
skim z różnych występów zawadiackich

pracownika koleiowego Kruczkow­
skiego.

Kiedy poseł Uziebło wygłosił t. zw.

mowę programowa w którei ze stano­
wiska socjalistycznego i przedstawił ce­
le i zadania przyszłych Rad Miejskich
przewodniczą,cy Kruczkowski oświad­
czył. że w dyskusji każdemu mówcy
wolno mówić nie dłużej niż 10 minut,

Jako pierwszy zgłosił się do głosu
członek N. P. R,, p. Błaszczyk.1 Kiedy
zaczai mówić, doskoczył doń na scenę

jeden z socjalistów i pchnął go silnie w

piersi tak. że p. B. nie mógł dalej mó­
wić. Przybiegło jeszcze kilku innych
towarzyszy czerwonych. prowokując
znajdujących sie na sali ennerowców.
Rzecz oczywista, że w obronie poturbo­
wanego p. B. stanęło kilku członków
N. P . R.. chcąc go wydostać z rak roz­
bestwionych socjalistów. .

Rozpoczął sie hałas nie do opisania.
Niektórzy socjaliści zachowywali sie

jak dzikie zwierzęta. Powstał ogólny
harmider. Laski, krzesełka i noże były
w robocie u tych rzekomych obrońców
wolności. Pewien socjalista, pochodzący
z b. Kongresówki, ślusarz kolejowy Sa­
wicki uderzył laską pewnego członka
N P. R . tak silnie przez głowę, że laska
odrazu sie rozpcłowiła. Niektórzy so-

cjały krzesełkami uderzali na członków
N P R., bijać ich i rozbijając krzesełka.
Mieli oni przygotowane i noże, ho wy­
wijali niemi na wszystkie strony raniąc
i kalecząc, kogo i gdzie sie dało. To też

zdarzyło się. że człowiek zupełnie bez­
partyjny. który przypadkiem dostał sie
na wiec P. P . S. . został dotkliwie poka­
leczony i musiał udać sie w- opiekę le­
karska.

. Rzecz oczywista, że i niektórym czer­
wonym braciszkom nieco sie oberwało,
lecz przyznać trzeba, że enperowcy na

podobny napad bandycki, bo inaczej te­
go zajścia nazwać nie można, nie byli
wcale przygotow’-ani.

W końcu policja wiec rozwiązała.
Obecnie w’idać po Tczewie niektórych

ludzi z noranionemi głowami i rękami
oraz z obandażow’anemi ranami.

Sprawa ta będzie miała jeszcze nie­
wątpliwie smutne następstwa, gdyż po-
licia sporządziła protokół, który z pew­
nością zostanie w’ręczony sadowi.

Tak oto W’yg!ada w praktyce za­
chwalana przez soeialistów wolność sło­
w’a i przekonań. Tak też wyg!adałby
niezawodnie ó’w raj socjalistyczny, któ­
rym chcieliby ..uszczęśliwić14 robotni­
ków. Nasz lud pomorski dał iuż tyle
razy dowody, że nie pójdzie na lep
szumnych frazesów i nieziszczalnych
obiecanek czerwonych towarzyszy, i wy­
prasza sobie raz na zawsze, ażeby go
karmiono podobna strawa, która koń­
czy sie nożownictwem a często nawet

posyłaniem ludzi na drugi świat.

Francy i Ojcowie kościoła

przeciw stratom koUecyn.
Prorok Izajasz grozi strojnisiom powro­
zem i łysiną. — Próżne kobiety mają
djabła w sobie. — Najgorszemt są ko­
biety, które noszą na twarzy ,,fałszywo

rumieńce".

Jeżeli współcześni nam papieże, bi­
skupi i proboszcze, potępiają w gromki
sposób nieskromność w wyzywających,;
ubiorach niewiast — to nie trzeba zapo-
minąć, że już od najdawniejszych, bal

biblijnych czasów, tego rodzaju ,,kwe­
stja kobieca11 była aktualną, jak o tem

nawet z pism Proroków Starego Testa­
mentu można powziąć wyobrażenie.

Już stary Izajasz piorunuje w ten spo­
sób na zalotne córy Syjonu:

,,Pan odbierze wam nieskromne nie­
wiasty wszystko, co macie do stroju f
uwodzicie tem serca męskie, budząc nik­
czemne żądze w krwi ich. Pan odbierze
wam i ozdobne sandały i okrągłe bran-

zolety i naszyjniki, kolczyki, pierścienie
i perły i szaty odświętne, płaszcze, we­
lony i zapinki do włosów. A zamiast

pasa, okręci wam biodra powrozem, za­
miast kosztownej lnianej szaty, oblecze
was zgrzebną koszulą, a zamiast trefio­
nych włosów, obdarzy was łysiną".

Ojcowie kościoła są również zdecy­
dowanymi wrogami fizycznego upięk­
szania się kobiet.

Święty Chryzostom radzi mężczyz­
nom, by wejrzeli do wnętrza tych istot,
kt.óre tak nikczemnie postępują, a prze­
konają się, że... mają djabła w sobie. MBo

jest poprostu niemożiiwem, by kobieta,
która tak się pyszni grześznem swojem
ciałem - posiadała duszę zdobną w cno­
ty chrześcijańskie.

Święty Crypjan idzie jednak dalej w;
chłostaniu .,nieprawości11 kobiecych:

,,Przepych stroju i wszystko, co służy
do uwydatnienia znikomej a grzesznej u. -

rody — przystoi tylko wszetecznicom11.
Przypomina również, że występek zawt
sze jest symbolizowany w postaci kobiet

ty pięknej i strojnej.
Święty Piotr jest już pobłażliwszym

dla ładnych kobiet, aczkolwiek i on we

,,fryzowanych włosach, klejnotach i

wspaniałych sukniach" — dopatruje się
pazurów szatana - zaleca im starania
o piękno duszy. Podobnie i św. Paweł
przemawia za skromnością ubioru ko4

biecego.
Przeciw atakom musiały się kobie­

ty bronić, a broniły się tym argumentem,
że klejnoty i suknie pochodzą też od Pa­
na Boga, a zatem są dozwolone.

Na to replikuje uniesiony gniewem
Tertuljan: ..Prawdą jest, że klejnoty zo­
stały przez Pana Boga stworzone, ale u-

żywanie tych dóbr, musi też być zgodne
z Jego wolą. Nie rozchodzi tu się o sa’­
mą istotę przedmiotu, lecz o jego użyt­
kowanie. W dziełach Boskich — trzeba
chwalić, a nie oddawać cześć bałwoch­
walczą — szatanowi".

Ojcowie kościoła oburzają się jednak
najbardziej przeciw używaniu szminki.

Św. Cypr,ian zgadza się na tym punk­
cie z Tertuljanem: ,,Są to upadłe anioły,
które noszą na twarzy fałszywe rumień­
ce. Bóg powiedział: Uczyńmy człowieka
na obraz i podobieństwo nasze! A ko­
biety mają śmiałość to. co Bóg stworzył,
zmieniać i zniekształcać! Czyż to nie jest,
największym grzechem, nie jest buntem

przeciwko Bogu? Czy nie jest to odda­
waniem się w służbę szatana11?!

ugrupowania Chrześci­
jańskiej Demokracji
w Bydgoszczy nosi liczbę

porządkową -—

Wszyscy członkowie i sym­
patycy organizacji, które

stanęły przy sztandarze

Chrzęść, Demokracji, winni

w dniu 11-go października
na tą listę głos oddać.

O!w za przgkłuto Uóffroćtawfa!U
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Przeprowadzone wybory do Rady Miejskiej
,nie dały spodziewanego wyniku. Przez niezgodę
ze strony polskiej zyskali P. P. -S. jeden mandat
V- 2 radnych i niemcy jeden mandat 2 radnych,
bo g-dyby lista 3 i 4 - blok urzędniczo-obywatel-
ski i lista czysto obywatelska były się połączy­
ły, jak to zamierzano, byłby rezultat inny.
Wprawdzie pertaktowano jedno ugrupowanie z

iirugiem lecz jak u polaków, upartość przezwy­
ciężyła rozum a skutki tejże się pokazały.
Lista 3 robiła ustępstwa bardzo daleko idące,
^jednakże żądania listy 4 były do przyjęcia nie­
możliw?e. , Efekt ten, że lista 3 wybrała trzech,
a lista 4 dwóch radnych w komopromisie była
!możliwość przeprowadzenia 6 a może i 7. Zy­
skali na tem P. P, S. i niemcy. Z listy obcej, bo

niemieckiej wybrano p. Alberta Szostaga, posie-
idziciela domu. Będzie on wiekiem najstarszym
radnym, a zatem przy?pada mu, według regula­
minu przewodniczyć i zagaić pierw?sze posiedze­
nie nowej Rady Miejskiej. Będzie to ,,honor"
d!a obywateli Zbąszyń skieh, że niemiee będzie
pierwsze posiedzenie zagajał i niem kierował,
aż do wy?boru innego przewodniczącego.

W niedzielę o godz. 6-tej po poł. przyjmowała
parafja tutejsza now?ego swego proboszcza w o-

tobie ks. prób. Płotki z Bydgoszczy. Na dworcu

ttawiły się delegacje wszystkich bractw kościel­
nych i tow? świeckich ze sztandarami swemi oraz

delegacja Rady Miejskiej z zast. burm. p . Nied-
bałem na czele. Przy bramie kościelnej ^powi­
:ał nowego proboszcza krótkiem przemówieniem
dotychczasowy administrator ks. misjonarz
Zwaka. Nowy proboszcz wstąpiwszy do kościo­
ła po krótkiej modlitwie, od stopni ołtarza po­
dziękował za tak szczere i mile przyjęcie ze

strony swy?ch nowych parafian i przyrzekł być
parafji prawdziw?ym ojcem i nauczycielem w?e

wszystkich dziedzinach nie tylko życia religij­
nego ale i życia w? ogólności. Uroczysta intro­
dukcja ks. Płotki jako proboszcza nastąpi póź­
niej. Parafjar,ie cieszą się, że mają znów praw
dziwego proboszcza i gospodarza kościoła i że

wybór ze strony władzy duchowne? padł na tak

zacnego kapłana jakim iest ks. Płotka. Jego do

łychcżasowa działalność parafji bydgoskiej oraz

żal z pow?odu opuszczenia tejże przez niego, t)­
rą z zabiegi o pozostawienie go w? By?dgoszczy’
choć bez skutku potw?ierdzają to w? całej pełni.

W dniu 6 bm, wprowadził p. starosta Czoch-
ron z Now?ego Tomyśla w urząd nowego burmi­
strza miasta Zbąszynia p. Szostaka, por. 14 p. a.

p. z Poznania na uroczy?stem posiedzeniu Rady
Miejskiej. A zatem miasto ma zw?ierzchnika

stałego duchow?nego i św?ieckiego.
W ninedziclę, 4 bm. wieczorem zrobiono w

mieście naszem w?ielki alarm pożarowy nie tyl­
ko trąbkami aiarmowemi, ale syrenami tarta­
ków. Mniemano, że pożar jest albo w Perzy­
nach albo w Nowej-Wsi — wioskach, położonych
przy samej granicy niemieckiej. Straż pożarna
stwierdziwszy, że ogień jest pazo granicą wró­
ciła się. Spaliło się zabudow?anie gospodarcze
byłego nauczyciela Wittinga w Babimoście w

Niemczech z całemi tegorocznemi zbiorami.

Przyczyna pożaru nieznana. N’, N.

HigyMg oszustwo czekowe we Lwowie.
Jeden z urzędników Banku Dyskontowego sfałszował czek na

§SOS dolarów.

Ze Lwowa donoszą: Tutejsza filja
warszawskiego Banku Dyskontowego o

mało co nie padła ofiarą oszustwa cze­
kowego na 9 000 dolarów.

Bankowi temu przedłożono czek do­
larow?y na tę sumę, płatną w Nowym
Jorku. Centrala warszawska odniosła
się drogą kablową do Nowego Jorku z

zapytaniem, czy firma ta posiada pokry­
cie na taką kwotę, na co odpowiedziano
oddziałowi twierdząco.

Gdy przyszło do wypłaty czeku, ka­
sjer spostrzegł niedokładności w pie­
czą/tce i zwrócił sie wobec tego do dy­
rekcji. która odniosła się do policji.

Za wiedzą dyrekcji banku dokonano
w nocy rewizji w? biurkach urzędników
Banku Dyskontowego. W jednej z

szuflad znaleziono odciski pieczątek.
Wezwany nazajutrz do dyrekcji u-

rzędnik tego banku, przyznał sie do wi­
ny i wydał swoich w?spólników. W cza­
sie przesłuchiwania popadł w silne zde­
nerwowanie i dostał wybuchu krwi,
tak. że musiano odwieść go do mieszka­
nia. gdzie iest inwigilowany przez po­
licje. Wspólników, w?oźnych banku.
Kazimierza Kubasiewicza i Józefa My­
k! czka aresztowano.

Aresztowanie ,,szajki mścisie!ś58.
Banda łotrów, która postanowiła wymordować funkcjonariuszy

policyjnych.

Tajemnica krwawej zbrodni, popełnionej
dnia 25 września na osobie przodow?nika
policji Adolfa Ikielmana w Żyradowie, o

czem donosiliśmy niedaw?no, wyjaśniła się
ostatecznie. Mozolne śledztwo, prowadzone
przez władze powiatu warszaw?skiego i ko­
misarza Kosima, komendanta policji żyrar­
dowskiej — doprow?adziło do wykrycia
i aresztowania sprawców skrytobójczych
strzałów. ”

Szczegóły wykrycia zbrodni są, następu­
jące :

Przez trzy dni poszukiwania nie dały
pożądanego rezultatu. Wreszcie czwartego
dnia komisarz Kosim wpadł na ślad, który
doprowadził go do dwóch braci Cieślaków,
znanych w Żyrardowie rabusiów i w?łamy­
waczy.

Starszy Cieślak — Roman, lat 26, nie­
dawno ukończył odsiadyw?anie kary półto­
rarocznego więzienia. Młodszy, 20 letni,

Władysław — także już kilka razy odsiady­
wał więzienie.

Aby zebrać niezbite dowody winy
Cieśl ków, kom. Kosim zarządził ścisłą ob­
serw?ację policyjną na,d obydwoma opryszkarai

Czterodniowa obserwacja przyniosła tyle
materjału obciążającego, że uznano za wła­
ściwe przystąpić do aresztow?ania, którego
dokonano w dniu wczorajszym.

Około 100 osób z otoczenia Cieślaków
stwierdziło, że wśród przestępców żyrardow­
skich pow?stała szajka mścicieli, która po­
stanow?iła wymordować wszystkich oficerów
i przodowników policji w Żyrardowie z zem­
sty za tępienie elementu przestępczego przez
tamtejszą policję. Aresztowani pod zarzu­
tem zamordow?ania przód. Ikielmana. bracia
Cieślakow?io do winy nie przyznają sig.

Jednak dowody są tak si!ne, że aresz­
towanych postanowiono przewieść do

Warszawy i osadzić w Mokoto?wie. Staną
oni przed sądem doraźnym.

Gdafisk a pożyczka angielska.
Komisj?i banków angielskich chce cofnąf udzieloną Gdańskowi pożyczkę.

We wtorek przybyła do Gańska z War­
szaw?y komisja angielska, ażeby zbadać w

miejscu, gdzie się podziała pożyczka, udzie­
lona Gdańskowi przez banki angielskie w wy­
sokości P/a miljona funtów sterlingów,
z której to sumy połowa miała być zużyta

na zakup różnych materjałów przez władze
gdańskie u firm angielskich. ?Według krą­
żących pogłosek, za sumę tą nabył ndańsk

tow?ary nie w Anglji, lecz gdzieindziej.
Komisja ma w?ięc sprawę tą zoadać, i o

ile się uda, pożyczkę tą cofnąć.

Praca oświatowa
na Pomorzu.

Dnia 19 września przybyła do Chojnic
z sąsiedniego powiatu sępofeńskiego, gdzie
w .mieście Więcborku zamieszkuje inst,ru­
ktorka oświatowa, Stefanja Bojarska w szko­
le handlowej Koedukacyjnej w Chojnicach
wygłosiła wykład, na temat: Zycie i dzia­
łalność naukowa oraz społeczna Gurie-Skło-

dowskiej Wykład ten, miał miejsce w go­
dzinach szkolnych, ze skupioną uwagą wy­
słuchało go 95 słuchaczy i słuchaczek.

Tegoż dnia o godzinie 5-fcej w obecno­
ści komendanta więzienia i dozorców w

więzieniu Chojnickiem odbył się wykład
w? formie pogadanki estycznej p. Stefanii

Bojarskiej na temat: O wielkiej opiekunce
i poeieszyciełce nieszczęśliwych p, Wandzie

Umińskiej. Wykład zainteresował iporuszył
więźniów uzupełnił go Iokalnemi uwagami,
komendant więzienia. Urządzono go z ramie­
nia patronatu.

Dnia 28 września po południu w Sępol­
nie na sali posiedz!eń wydziału powiatowego
odbyło się posiedzenie Kola Ziemianek,
Przewodniczyła mup Senatorowa Janta-Poł-

czyńska z Wysokiej. Porządek obrad był
b. urozmaicony Omawiano kurs szycia d!a

panienek z Sępolna. Przeprowadzi go, in­
struktorka zawodowa z Izby Rolniczej z

Torunia.

Mówiono o kursie samodziałów w Wyso­
kiej u p. senatorowej Połczyńskiej, na któ­
ry inicjatorka, gotowa przyjąć jedną dele­
gatkę z kola sępoleńskiego.

Sprawę jedwabnictwa w Polsce w stacji
jedwahniczej w Milanówku pod Warszawą
hodowli drzew morwowych, których w Pol­
sce mamy już 1 O,WO; referowa’a p. Po.ł­
czyńska studentka Uniwersytetu Poznań­
skiego ,,O potrzebie podnoszenia autoryte­
tu w rodzinie i ’w szkole", referowała p.
Połczyńska.

Od niej dowiedziały się też zebrane, że w

tym roku 75 panienek kresowych z inter­
natu dla nich założonego i utrzymywanego
przez ziemiaństwo pomorskie w Chełmnie

wyjechało na lato do dworów ziemiańskich.

Składką na utrzymanie trzech panienek
z tegoż Internatu wysianych na naukę do
seminarium nauczycielskiego do Torunia
zakończono to zebranie. Zabierały głos w

dy"skasu panie Komierowska, Gołębiewska,
Skwarcowa, i Bojarska.

Aby b zdemokratyzować koło ziemianek
w Sępólnie postanowiono, że będzie się ono

nazywało: ,,Kołem Ziemianek i Polok".

0 staryeh kawalerach,
Motto: Mężczyzna, któryby dąży?! do U-

trzymania gatunku bez współudziału ko­
biety?, będzie smażon po pas w smole.,,

Za-ratu-stra, V 28-32 a.

Źe powyżej wymieniony, dawno za-

pomniany fakir miał na myśli starych
kawalerów, to _rzecz pew?na. W naturze

nie powinno nic ujść sWemu przenacze-
niu. Ale — tak samo jak i między wsze­
lakim towarem, tak i pomiędzy ludźmi

znajdują się t. zw. ,Ausschusswaare",
niezdatne absolutnie do niczego, chyba
do przeróbki, a żc dotąd nie wymyślono
jeszcze maszyny, któraby przerabiała
,,wybrakowanych" łudzi, czyli starych
k_awalerów, więc na razie musimy zno­
sić cierpliwie ich obecność między na­
mi, dopóki nie pomrą naturalna u nich
śmiercią: na delirium tremens, na wy­
schnięcie_ szpiku, lub w domu wariatów.

Bo też — sa to ludzie przeważnie cię­
żko upośledzeni i to nietylko na umyśle.

Każdy z nich ma mniej, lub więcej
powodów, aby nie wejść w związek mał­
żeński — nie mówiąc już o przeszkodach
czysto fizycznych.

Znałem jednego z takich, którego po
pijanemu zaciągnięto do ołtarza. A był
t,o człowiek już dobrze zaawansowany
w starokawalerstw’ie. Miał różne zre­
sztą _bardzo niewinne nawyczki. które

później były powodem, że zmarniał na

nic. Jeszcze jako samotny,, mógł przyjść
do domu, kiedy chciał. Czy był trochę
ululany, czy też trzeźwy — wszystko je­
dno Chciał sie położyć do łóżka w pal­
cie i butach, a nawet w kapeluszu, to się
kładł, wyspał się i rano, obudziwszy się,
był gotowy do wyjścia bez kłopotliwego
ubierania się. Gdv się znów rozbierał,
co się dosyć rzadko zdarzało, to jednym
nie czyszczonym od miesiąca butem
trzasnął w lustro, albo w okno, a dru­
gim w drzwi, prowadzące do pokoju są­
siada. Przepocone skarpetki wieszał na

piecu, albo na kaloryferze i nikt mu z

tego powodu nie robił wyrzutów. Był
panem u siebie w domu, panem całą
gębą.

A po ślubie - o którym sie z przera­
żeniem dowiedział dopiero po wytrzeź­
wieniu — pożal sie Boże... Nie wolno
mu było pozwolić sobie nawet na gło­
śniejsza poufałość małżeńska, bo żona
otwierała okna na rozcież i to jeszcze
podczas zimy i biedak marzł, bo za cza­
sów złotej wolności nawet w Iecie okien
nie otw’ierał. Oprócz tego o taka drob­
nostkę nasłuchał sio różnych tracących
nierogacizna epitetów. O innych, przy­
jemnych rzeczach, jak spanie w ubra­
niu i butach, mowy nie było. To też nie
dziw, że nieszczęśnik nieprzyzwyczajony
do straszliwego terroru, zmarł w pół ro­
ku po ślubie na anemię mózgu...

Był znów inny z tej samej branży.
Ten sobie lubił często gęsto dobrze krop­
nąć. Był brzydki jak noc. Ożenił się
również przypadkiem: kobieta mu się
ośw?iadczyła, nic w?iedział, co z tym fan­
tem zrobić, machnął ręka i został jej
małżonkiem. Na nieszczęście, żon/a je­
go posiadała siłę atlety; była przytem
bardzo por?ywcza i biła go o byle co. A

najgorzej było gdy wracaiac do domu
nieco później, usnął przypadkiem na,
schodach. Wów?czas schodziła, brała go
grubiańsko za kołnierz, w?lokła do mie­
szkania, rozbierała, niosła do łazienki i
budziła wrzuceniem do wanny napeł­
nionej zimna woda. Gdv się ocknął i

jako tako wygramolił z wanny, prow’a­
dziła go do sypialni i iednem uderze­
niem pięści rozciągała na podłodze. Po­
tem następow?ał odpow?iedni ,.masarz1",
w? czasie którego nie mówiła nic. dysząc
zato ciężko On iuż nie czuł, co sie z nim
,działo. Gdy sie zbudził po 24 godzinach
ciężkiego snu. był wpraw?dzie rzeźki i

jakby odmłodzony, ale całe ciało pokry­
te było sinemi centkami. a najbardziej
twarz. Oczy miewał stale podbit.e, co

spowodowało że stał a?e pośmiew?iskiem
kolegów,

I biedny ten człow?iek cały rok znosił
Tantalowe męki, nie majac możności
najmniejszego odwetu, bo był mały i

chuderławy. I w gronie starych przy­
jaciół pokazywał się rzadko z powodu
sińców.

Cały rok knuł zemstę, aż wreszcie u-

knuł. Znalazł sposób pomszczenia sie
za tortury. Czul, że musi to wykonać,
choćby miał ,sam zginać. Takiem jest
serce starokawslerskie.

Pewnego pięknego wieczora spacero­
wał po ulicach do późnej nocy. Potem

wstąpił do pierwszej lepszej knajpy, wv

chylił na odwagę dwie ,,czyste z punk­
tem" i poszedł do domu. Wchodząc do
mieszkania, nałożył dobrze zmięty i u,­
walany w błocie kapelusz na bakier i u-

dał nieźle podcięteg?o, zamiatają,c noga­
mi na lewo i prawo.

Żona wyskoczyła z łóżka jak pante­
ra. zapaliła światło i biegnąc w koszuli,
w?yciągnęła ręce aby go złapać za koł­
nierz. Zanim zdażyła to uczynić, wy,jął
szybko rękę z kieszeni palta i sypnął
jei garścią piasku w oczy. Nim się zor­
ientowała. w?yciągnął szybko z drugiej
kieszeni mocny postronek długi na dwa

metry i przygotow?ana pet!a zarzucił iej
na szyje, przyciągnął i uwiązał u klam­
ki od drzwi zamykając ie rów?nocześ­
nie na klucz. Potem podskoczył, ’wy­
ciągnął z za portiery przygotowany u-

przednio. giętki fiakierski bat i ciał moc

no po miękkiej, dolnej części jej ciała,
raz, drugi i trzeci...

Stało się to tak szybko, i tak niespo­
dzianie, że nie wiedziała co począć. (J­
ezu nie mogła otworzyć, bo pełno było
w? nich piasku. Chciała się uwolnić od

pętli na szyi, ale że przewidujący mał­
żonek zrobił w? odpowiednio obliczonem

miejscu kilka węzłów na postronku,
w?ięc nie mogła,jej tak szybko rozluźnić.

Po pierwszem uderzeniu bata syknę­
ła. po trzeciem rzuciła się w kierunku,
gdzie przypuszczała, że on stoi. Ale

pętla zacisnęła sie mocniej na szyi i za­
trzymała ją, raptownie.

A on ciął dalej z całej siły.
Skakała, rzucała się na wszystkie

strony, iak szalona.
Po dziesiątem uderzeniu zaczęła go

wyzywać; po dwudziestem krzyczała
już w niebo głosy.

A on nie przestawał. Bił spokoj­
nie, z namysłem: odmierzając ciosy
sprawiedliwie od góry do dołu. Bat świ­
stał raz po razu. Postronek dobrze peł­
nił swoje zadanie. Nie mogła sie ru­
szyć poza półkole zakreślone jego dłu­
gością.

Po trzydziestem uderzeniu zaczęła
prosić aby przestał.

— A będziepz tv mnie biła?
— To nie pij łajdaku! — wybuchnę’ła.
— Omojadroga...
I znów bat świsnął kilka, razy.
Zaczęła płakać. Padła na kolana.
— Mój mężusiu złoty, błagała, już

cięnigdybićniebędę...
Pomógł iei wstać, obmyć oczy i za­

prowadził do łóżka.
Odtąd miał spokój. Żyjąc jednak w

starokawalerskiei czystości, byłby sobie
oszczędził tei tragedii.

To też biorąc rzecz ogólnie — żaden

stary kawaler nie powinien wstępować
dobrowolnie w związki małżeńskie. A

jeżeli iuż musi, to tylko z zastrzeżeniem

pozostawienia wolności osobistej, ma­
jac na uwadze, że garnka glinianego,
w?yszczerbionego i z oberw?anem uchem
można użyć z trudnością i do zupełnie
innych celów, niż garnka całego . . .

Już lepiej — jak wspomniano na

w?stępie — być smażonym po pas w

smole, bo zresztą takiego jegomościa i
tak to nie minie, niż — rzekomo Ucieka­
jąc przed tem — tracić i tak nikomu na

nic nie potrzebne, pozostałe okruchy
cnoty, . .

No — ałe dosyć rozczulania się nad
ich losem. I tak sie niejeden rozp!acze

SL K.
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Usta Chrześcijańskiej Demokracji
w Bydgoszczy

ma numer porządkowy

4

Przeszło 30 o;ganizacyj narodowych
Bydgoszczy połączyło się z u grupowa-

n!em Chrześcijańskiej Demokracji.
O zwycięstwie rozstrzygną kobiety

- także żony wojskowych.
Glosujcie na listę nr. 4, która repre­

zentuje wszystkie stany!

ESementarz wyborczy
d!a P. T. Kandydatów do Rady Miejskiej

(Zamiast kroniki niedzielnej).

Antałek piwa postaw j jakoweś żarcie,
bo to jest u wyborców najlepsze poparcie.

’ Ru^ na ubraniach opowiadaj zawdy,
’ W milsza bujda wesoła od niemiłej prawdy;

Eymbały, im głośniejsze, tem są lepsze ano,

wigc ty także wrzeszcz mocno, by cię
podziwiano.

W

Durniów w Radzie Miejskiej już tyle siedziało,
że czemu by to spotkać i ciebie nie miało ?

W

Eleuterji nie obiecuj na wiecu w Ognisku,
bo zamiast mandatu, oberwiesz po pvsku.

a

Fiołka do Rady nie pcha swoją pałkę,
en wszystkim partjom sprzedaje gorzałkę.

Gospodarcza lista — nad nią się zastanów,
bo Bydgoszcz to jest Bydgoszcz, nie jakiś’

Pacanów.
a

Haraktri sprawiaj politycznym wrogom,
ich flaki do mandatu także ci pomogą.

Izajasz _

woła: choć kośba najlichsza,
baczcie by złodziej nie wlazł wam do spi­

chrza !
a

jeremjasz biada: Wbrew zapowiedź szumną,
e wyborcy szczury powpuszczałi w gumuo...

A

Krytykuj ostro gospodarkę miasta,
toć z twojej mąki tr,ż nio będzie ciasta.

a

Lista ,kulturalna", kandydatów fura,
pretensji bez miary — ale gdzie kultura?

a

Łacno na listę wsadzą cię sąsiady,
ale nie łacno wjechać z mą do Rady.

Hasło na głowie — to niejest rzecz zdrożna,
gdy niem wyborców posmarować można

Ha to jednak nijak nie znajdziesz sposobu:
miasto ciebie, nie ty miasto położysz do

grobu.

Osły wybrały osła!” Przecie taka scena

nietylko się trafi w bajce Lafontaina!

A

Przemysł radziecki — to nie jest anonim,
gdy będziesz wRadzie pam,ętajże o nim!

Ouorum gdy braknie
_

to jest kapita!nie,
bo komplet zwykłe jakieś głupstwo palnie

A

Radca czy radny — to rzeczy pośledne,
wynik jest jeden: biedne miasto, biedne

’zczęśliwy kandydat ten na listy przedzie,
bo na ogonie do Rady nie wjedzie.

Teskowa ws_zystkich rajców tam przegadt
a Rada jej słdchać będzie bardzo rada.

A

Urna wyborcza... Wielu, co tam pcha się,
że nie dia psa kiełbasa — pozna po nie

wczasńA
fflarchoIstwem jeśli który z was się przejmie

ten w Radz.e czuć się będzie niby w sa­
mym Sejmie

s a

?znaczniejszych krzykaczy na radzieckiej sa
" 2S o-^,jcie orderem Virtuti Gębali.

e

żydowskiej listy niema do tej pory,
M lecz dadzą nam ją najbliższe wybory.

St B.

Czarny piątek w Bydgoszczy.
Przypadek czy polityczna psota? — Ex stesrina lux! — Zawiedzeni

teatromani. - Dyrektor Benda I mityczna o nim pogłoski. - Cmentar­
na atmosfera w wesołych lokalach. — Wpływ ciemności na sprawy

wyborcze. — Straszne proroctwa posła Zaremby. — Towarzysze tęgo
piją ale kiepsko śpiewają. — Niema gdyki bez elektryki!

Złośliwy przypadek a może i zła wola

pewnych ludzi pogrążyły wczoraj miasto

nasze, a ściślej mówiąc iego domy i publi­
czne lokale, w ciemnościach, które na tę­
tno życia wielkomiejskiego (do czego przecie
By? "?zez ma pretensje) fatalnie oddziałały
W elektrowni zepsuła się czy też została

zepsuta maszvna, wobec czego całv wieczór
brak by!o światła elektrycznego. Tramwai
kursował, bo ma własną maszynę. Ale nie
kursowało zato życie, które wieczorem tak

bujnie pieni się i szumi po cukierniach i

restauracyaeh. Lokale te, oświetlone pro­
wizorycznie świecami, robiły wrażenie cmen­
tarnych kaplic, w których odprawia się po-
ponure nabożeństwo za dusze zmarłe.

Ludność z humorem zniosła ten cios,
pocieszając się (tym razem niezawodną! na­
dzielą, że ta katastrofa skończy się bardzo

prędko. Z długiem) nosami tylko stali przed
Teatrem Miejskim premierów icze. Grać
miano poraź pierwszy wesołą komedję ,,No­
wi panowie" i niejeden cieszył się na przy-
lemne spędzenie postnego wieczoru, który
w rezultacie musiał spędzić w ciemnem
mieszkaniu lub w kiepsko oświetlonej re­
stauracji z kwaśną miną przy szklance

kwaśnego piwa.
A teatr byłby wczoraj pełny. Nietylko

z pow’odu premjery. a!e i z powodu sensa­
cyjnej plotki, jaką ktoś puścił na miasto, a

która znalazła, ch -tny posłuch. Oto kurso­
wała wieść po mieście, że pomysłowy dy­
rektor Benda, aby nie odwoływać premjery,
zamówił na wieczór pod gmach teatru 12-

automobili, z którymi miał zostać połączo­
ny kabel teatralny i automobile te miały
dostarczać na sali światła podczas przedsta­
wienia. Publiczno ć. ś!epo wierząca w po­
mysłowość i w energję dyr. Bendy, dała

się wziąść na ten technicznie niewykonalny
kawał i tłumnie pospieszyła do teatru, upa­
trując już z daleka tych ruchomych świa-

tłodajnych akumulatorów. A gdy nic nie

zobaczyła, natomiast bramę teatru zastała

zamkniętą, rozczarowanie było wielkie i ak­
cje biednego dyrektora w przeciągu kwa­
dransa spadły pon’żej al pari.

Niepotrzeba mówić, że popyt za świeca­
mi by} olbrzymi. Kupowano ie hurtow’nie
Bar Angielski np. ,,rozpłomienił" na niew’el-

kiej stosunkowo przestrzeni aż 220 świec,
wygląda} on jak grób nieznanego żołnierza
w dzień zaduszny, a swąd by} tak straszny,
że goście wychodzili z Baru uwędzeni jak
ośle salami.

Ta łojowe stearynowa Iłnm’nącia sta’a
S’e nrzyczvna aż dw’óch kńtasf ref pożaro­
wych. Ot. ’udz’ska odzwycza’i) s’e itD
od archaicznych świec i n’e umieia s’e
z n’em! obchodzić. To n’ee§fcrożne ob-
hodzen’e sie z żywym św’sPem spowo­

dow-ało też pożar w tna?azyrjie b’el’zny
Pflaczrńskiego przy i;i. Gdańśkiej. Ofiara

ognia padłv przew’ażnie nagromadzone tam

zapasy wat_y . Naturalnie pożar ten wy­
woła! potężne zbiegowisko-

Drugi ogień wybuchł u kołodz’eja Ducz-

kowskiego przy Zbożowym Rynku. Tam
znów od świecy zapaliły sie wióry, po­
czem pożar rozszerzył sie i na inne ma­
teriały. Ogień ugasi!i pracownicy, a!e
szkoda wynosi do 2000 zł.

Przejdźmy teraz do spraw wyborczych
i politycznych, ze wczorajszą katastrofa
ściśle związanych. Oto miał sie odbyć
szereg wieców przedwyborczych, które —

żę tak powiemy — dła braku świat!a spa­
liły przeważnie na panewce. Odbyły sie
one tylko na przedmieściach, gdzie (tym
razem dzięki B )gu) nie dochodzi zwod­
nicza e!ektr ka a pa!l się ty!ko poczciwy
staroświeck gaz-

Ergo przyszedł między innymi do skut­
ku wiec czerwonych panów towarzyszy
w sali Kleinerta na 4 śluzie, gdzie wielkim

Magiem był poseł Zaremba i rzucał pro­
roctwa, od których słuchaczy obłaziła

gęsia skóra. Wiec powiedział miedzy
innymi, że Narodowa Partja Robotnicza

jest już całkiem kaput 1 jej obecnym wy­
znawcom. gdy s?e znajdą bez staini i bez

pastucha, pozostaią do wyboru dwie rze­
czy: przymknąć do Chrześcijańskie) De­
mokracji. albo do tego tempium w którem
wielki Ignac (Daszyński’ odprawia swoje
hokus-pokus. Zanosi się bowiem na

zmierzch kapitalizmu (on już tak zmierz­
cha cd 50 łat!) i zbliżają się nowe czasy.
Przy tej sposobności poseł Zaremba ział
tak zwaną D.lhrarską gruoę i na zakoń­
czenie zainotowal ^Czerwony Sztandar4.

przyczem pokazało się. że papowie towa­
rzysze. maiący do czego innego bardzo
dobre gardła, w śpiewie sa zupełnie min-
der. i chorał ich był śpiewany nietylko
na fałszywa nutę, ale rwał się co chwila
iak rozmokłe konopie.

Na walny wiec zanosiło się u Patzera,
którv zwołała Chrześcijańska Demokracja.
Ludzi zwaliła się chmara, a podniecenie mię­
dzy nimi było nadzwyczajne. Tymczasem
sala ciemna jak głowa warszawskiego mi­
nistra Właściciel sali p. Baecker obiecuje
oświecić ją (salę nie głowę ministerialną)
bodai legjonera świec, ale komitet, zwołu-

iący wiec, nie zgodził się na tę iluminację,
powoduąc się słuszną całkiem obawą, że

przeciwnicy Chadecji mogą wywołać burdę
na saii, a ta wobec palących się świec

mogłaby w drewnianym budynku wywołać
nieobliczalną katastrofę

Na wiec ten przybył specjalnie z War­
szawy wicemarszałek Seirau poseł Gdyk,
który dziśrausia( niestety opuścić Bydgoszcz,
bo ważne sprawy wzywały go z powrotem
do Warszawy.

Jakiś kawalarz ukuł też na poczekaniu
bon-mot: niema gdyki bez elekirvki!

Takim to był dzień wczorajszy, pełen
irytacji, nerwozy i wyczekiwania na cos

niezwykłego. W każdym razie nie był to

dzień ,,powszedni44 Gdyby żył jeszcze nie­
bosz-czyk Paib, to z pewnością zaliczyłby
go do dni feralnych. Jeśli nie dia świata

j;ałegp, to przynajmnie’ d!a Bydgoszczy.

I
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Pracownia

ortooedycsnai
I FiaąiB^saR 5 i
| Stary Rynek 14, te:ał. 473 w Bydgoszczy |

1 wykonywa ręce, nogi, szczudła, przyrządy chód S
8 ułatwiające, gorsety ortopedyczne, bandaże rap- 8
| torowe, pasy brzuszne i pooperacyjne itp. (?j-,.ą 9

KROK! KA.

Bydgoszcz, sobota dn 10. października 1825

EALENDAEZYK.

Dziś sobota Franciszka
Jutro niedziela Germana

Wschód słońca 6, 17.
Zachód słońca 5. 18.

DYŹURy NOCNE W APTEKACH-.

Od poniedziałku 5. bm. do poniedziałku II
bm. mają dyżur nocny następujące apteki:

l) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa.
2J Apteka pód Niedźwiedziem ul. Niedźwiedzia.

Z Teatru Miejskiego.

Wczorajsza premjera z powodu braku
światła nie odbyła sig — wobec czego dziś
w sobotę !O. b . ta, po raz pierwszy ,,Nowi
Jasowie" z Heleną Rawicz, W. Kosińskim
i T. Skarżyńskim w rolach głównych. Bi­
lety z dnia wczorajszego są ważne na sobotę

Dziś o godz. 3.30 przedstawienie dia

młodzieży ,,Balladyna" ze słowem wstęnnem
prof. Kaźraierczaka. Wsżystkie bilety na

to przedstawienie sprzedane.
W niedzielę 11. b . m . i poniedziałek 12.

b. m . powtórzenie premjery ,,Nowi Panowie".
W niedzielę o godzinie 3.30 znakomita ko -

raedja Kiedrzyóskiego ,,Najszczęśliwszy z

ludzi44 z M. Lemkira w roli tytułowej i T.

Bohdyńska, H, Rawicz, C. Strzeleckim, J.
Orłowiczem w rolach głównych.

(— Teatr Popularny. Wielu ciekawym,
którzy zasypują nas pytaniami w sprawie
teatru Po_pularnego, jaki się tworzy w Byd­
goszczy i wkrótce ma rozpocząć swą dzia­
łalność, możemy donieść, że przedstawienia
odbywać się będą w przerobionym gruntownie
budynku ty ogrodzie Patzera. Dawniejszy
letni teatrzyk p. Backer zamienił na zimowy,
o ścianach murowanych z wygodnem przed­
sieniem i obszerną salą, mogącą pomieścić
zgórą 300 miejsc siedzących,

"

Będą również

i loże z boków na parterze. Scena została

powiększona, słowem, teatr ludowy znajdzie
tam wygodne pomieszczenie, tylko rozpocząć
pracę dla tych rzesz, które trudno ściągnąć
do Teatru MioLińego.

— Jutro w niedzielę, 11 b. m., o godz.
8 wiecz. punktualnie, w Auli Gimnazjum
Kopernika, PI Kochanowskiego, odbędzie
się Koncert-Reoital znanego pianisty prof.
Emila Bergraanna. W programie perły re­
pertuaru klasycznego oraz rewelacyjne ar­
cydzieła muzyki nowoczesnej. Dotychcza­
sowo występy prof. Bergmanna cieszyły się
zawsze wielkim powodzeniem, to też ma

my nadzieję, że tym razem salę wypełń
doborowa publiczność.

— Wielka wenta. Dziś, w niedzielę, od

godz. 5, urządza konferencja św. Wincen­
tego a Paulo parafji św. Trójcy u Patz9ra

wentę na biednych. Program bardzo uroz­
maicony: koncert, występy sceniczne, bo­
gato zastawione bufety, koło szczęścia n?

przeróżne żywe i martwe objekty itp. Kon­
ferencja pragnie przez tę wentę rozweselić
1 uspokoić umysły podniecone agitacją
przedwyburczą i zasilić kasę dla swych
biednych i bezrobotnych.

— Sodal;cja Marjariska Mężczyzn w Byd­
goszczy zaprasza członków i sympatyków
na zebranie miesięczne, ,które odbędzie się
w poniedziałek, 12 bm. o godz. 8 wiecz.
w salce S. S. Elżbietanek, ul. Petersona 2
Ze względu na wybór ks. Moderatora obecność,
wszystkich pożądana.

— Aresztowano 3 włóczęgów, 3 złodziei,
2 awanturników ulicznych, 2 kobiety, 1 de­
fraudanta, 2 pijaków, 1 zbiega z więzienia
śledczego, 1 osobnika poszukiwanego przez
prokuraturę.

— Kradzież z włamaniem Do restaura­
tora Jana Redlaka, Toruńska 109 włamali

s’ę sprawcy i skradli likiery, wódki, oraz

inne rzeczy, wartości 150 zł.

- Kolacje z kabaretem tak się przyjęły
w Barze Angielskim, że trudno tam wieczo­
rem zdobyć miejsce przy stoliku. W tę so­
botę i niedzielę od 8—11 produkuje się tam

humorysta Odrobiński, Tarnowska doskonała

wykonawczyni typów ludowych, a komik
Rasska odbędzie swoje pożegnalno występy,

— Z targu. Na targu dzisiejszym ceny
byty następujące: płaoono za gęsi żywo
8-12 zł,, bite 6-8 zł , kury 3-3 .50 zł.,
kaczki 3-4 zł., masło 2,50 zł,, jata 2,20
mendel, kapusta 5-15 gr., marchew 10 gr.,
pomidory 30 er. za funt, kalafiory 40—ICO,
rzodkiewka 20 gr., gruszki 25—50 groszy,
śliwki 20 eroszv.

Nie pozwóloie się nabierać. Niejaki Fromar,
żyd, szwęda się po składach i domach prywatnych
snrzedajac L zw. ,,Torebki szczęścia" Kupujący
ma wygrać jakiś wartościowy przedmiot, jeżeli
kupi taką torebkę Bardzo wiele już dało si(
nabrać na ten kawał Jak się okazuje, w każdej
tt-rebce, mieści się kilka cukierków i broszka

ostatniego gatunku, jaką sprzedają za otrzymane
gałg-,ny szmaciarze po wsiach. Jest to lednern
słowem nabieranie ludzi uczciwych. Kto jest’
sprytoieiszy od ży la? Wszędzie oni, gdziekol­
wiek rozchodzi się o wyzyskanie łatwowierności
ludzkiej.. Tym palestyńskim ,,Kanarkiem44 po­
winna zaiąć się policja procederowa

LIDZBARK. (Okropne nieszczęście). W odi
Icgiości kilkaset metrów od Jabłonowa p. Dr-
Knebel z Lidzbarka jadąc z Radzyna rnotocy,
kłem, i chcąc na skręcie szosy ominąć jadący
wóz, uderzył o słup telegraficzny tak nieszczę-
śliwie, że skutkiem uderzenia nastąpiła natych­
miast śmierć. Śp. dr. K. padł ofiarą swego za­
wodu, wracał bowiem od swego szwagra p. Dr,
Zawackiego vy Radzynie, z którym wspólnie do­
konał operacji.

SBAuurca

Bassśąs nr. 41-

CSbbtje^Bc. IJdwioBoracSa

znajdują się w sekretariacie, ul. Po­
znańska 4II., Telefon 1491 i w ,,Og­
nisku". ul. Jagiellońska 71, telefon

nr. 1384. Biura są czynne od godz.
8-mej rano do 8-mej wieczorem.

Kartki do gl’osowania można tamże

odebrać,-
;=tf

Zwraca się uwagę, że prawo d°

gl’osowania posiadają wszyscy oby­
watele (obojga płci) którzy ukończyli
rok 21 i zamieszkują od 6 miesięcy
w Bydgoszczy. Należy zabrać za

sobą wykaz osobisty wzgl. inną le­

gitymację.

Stanisław Sem!eńr !
asa. Tf^eosata-cłBmąjg 3. "Sasa. 983 ij
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— Wenta u Pafzera. Towarzystwo Pań
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo urzą­
dza w tą niedzielę w salach Patzera Wiel­
ką wentę, z której zysk przeznaczony jest
na biednych naszego miasta.

Dotychczas urządzane wenty cieszyły
się wie!kiem powodzeniem, niewątpliwie i
na niedzielną wentę pośpieszą tłumy, by
zasilić fundusze Towarzystwa, które ma na

celu niesienia pomocy ubogim.
— Prem,ia ,,Kluba Motocyklistów Byd­

goszcz", która w postaci motocyklu marki
,,Sarolea^ przypadła drogą losowania p. Kon­
radowi Wojtowiczowi, ul. Pomorska 58,
wręczoną zostanie szczęśliwemu jej zdobyw­
cy dziś wieczorem podczas posiedzenia klu
bu. Szczęśliwy bilet wstępu nosi numera­
cję 2704. Losowania przeprowadził komi­
tet honorowy wyścigów motocyklowych,
zaś losy ciągnęły 4 panienki z pośród licz­
nych gości K. M . B. podązas uroczystego
wręczania nagród zwycięzcom w wyścigach.

— Delegacja Polskiego Cechu Rzeźni­
ckiego z swoim prezesem p. Gutkowsk m na

czele udaje się dziś do m. Łodzi na uro­
czystości jubileuszowe tamtejszego Oechu,
połączone z uczczeniem prezesa Andrzeja
Luti osińskiego, znanego zaszczytnie z pracy

zawodowej i udziału w licznych zjazdach.
— Zawody sportowe. W niedzielę, dn.

’II-go października br. odbędą sie 2 wielkie

sawody w piłkę nożną na boisku Szkoły
Oficerskiej o godz. 2 popoł. pomiędzy I. dru­
żyną K. S. Grudziądz a I. drużyną O. P. N.

Naprzód w Bydgoszczy; o godz. 3 i pół po
poł. pomiędzy I. drużyną K. S . Goplania Ino-
wrocław a I. drużyną O. P . N. ,,Sokół".
Zawody zapowiadają się interesująco.

— Zabawa na cele oświatowe. S. M . P.

,,Naprzód" w Bydgoszczy urządza w nie­
dzielę, dnia 11 października br. swą doroczną
zabawę, połączoną z różnemi niespodzian­
kami na salach Resursy Kupieckiej przy u!.

Jagiellońskiej. Uprasza się Szan. Obywa­
telstwo o poparcie tembardziej, że czysty
zysk przeznacza sie na cele oświatowe i spor­
towe. Przygrywać będą 2 orkiestry. Począ­
tek o godz. 7-mej wieczorem.

— Z zebrania restauratorów. Ostatnie

plenarne zebranie Bydgoskiego Stowarzysze­
nia Restauratorów, urządzone pod Orłem,
zajmowało się m. in. sprawą wyborów do

Rady Miejskiej. Oficjalnie się nie angażując,
prezes p. Kocerka pozostawił członkom wolną
rękę, zalecając jednak wziąść liczny udział
w wyborach i głosować na listę, na której
postawieni są kandydaci reprezentujący za­
wód gospodnio-szynkarski. Na sali rozległy
się głosy, że tą listą jest nr. 4.

Przy omawianiu spraw ściśle zawodowych
wskazywano na moment przeżywanego kry­
zysu gospodarczego jako nieodpowiedni do

przeprowadzenia redukcji koncesji.
Uchwalono złożyć datek 100-złotowy na

Dom Policjanta Polskiego i również taką
kwotę ofiarować na Dom Ociemniałego
żołnierza.

’

Zebranie nrzedwyhsreze
Chrześcijańskiej Demokracji.

W Siemieczbu w sobotę, dnia 10 bm. o

godz. 7-mej w lokalu p. Góreckiego.
Przemawiać będą pp. Trębacz i Wolski.

Zebranie Demokracji W Zimnych Wo­
dach odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. wie­
czorem o godz. 7-mej w lokalu p. Scherr-
bertha. Przemawiać będą pp. Gołąbek 5
Kaldowski.

Zebranie Demokracji na Bleławkach w

sobotę, dnia 10 bm. o godz. 7-mej w loka­
lu p. Ferenca ul. Senatorska 76. Przema­
wiać będą pp. Żmudziński i Kurdelski.

Zebranie Demokracji na Rupien:cy w

sobotę, dnia 10 bm. wiecz. o godz. 7-mej
w lokalu p. Kulczyka ul. Kujawska.

Przemawiać będą pp. Fiolka i Piotrowski.

Niedziela, dnia 11 października 1925 roku

Zniżka cen za prąd elektryczny i gaz
dla celów przemysłowych.

Idąc na spotkanie życzeniom tutejszego przemysłu — pomocy w przeżywanym kry­
zysie gospodarczym — Magistratowi udało się wpłynąć na Zarząd Elektrowni w odno­
śnym kierunku i uzyskać na prąd dla siły (motorów) następujące opusty od zasadniczej
ceny za prąd dla siły (28 groszy);

przy użyciu prą,du do 1000 do 2000 kw. rocznie 2V2 %

jj jj ?J 2000 ?? 3000 JJ J? ł-5%

j? jj J? 3000 j? 4000 J? ?? 77a%

j? ?j 5? 4000
jj

5000 JJ ?? _ 10%

ł? ?? J? 5000 ?? 6000 J? JJ 127a%
?? J? J? ponad 6000 J? JJ 15 °A

Opusty te mają być liczone za prą(Lzużyty od 1-go września br.

Jednocześnie — na posiedzeniu Aniu 7. 10. br. — Magistrat uchwalił dać na

gaz użyty dla celów przemysłowych od 2-go września br. następujące opusty od zasad­
niczej ceny gazu dla celów przemysłowych (30 groszy):

przy użyciu gazu od 150 m3 miesięcznie 5%

,, ,, ponad 500 ,, ,, 15%
U ,, ,, 1000 ,, ,, . 25%

Myraty ssjiMgi homlsjl

Ze służbowego mieszkania wolno do 8 wyrzucić lokatora.

Stworzenie województwa wileńskiego.
Warszawa, 8. 10. (PAT) Na dzisiejszem

posiedzeniu sejmpwej komisji administra­
cyjnej rozpatrywano nowelę do ustawy o

uposażeniach funkcjonariuszy państwowych
i wojskowych, a częściowo i do ustawy o’
o ochronie lokatorów. Nowela zawiera po­
stanowienia, dotyczące opróżnienia miesz­
kań służbowych, zajmowanych przez fun­
kcjonariuszy państwowych, i wojskowych
w wypadku rozwiązania stosunku służbo­
wego_, przeniesienia w stan spoczynku iub
na inną posadę. W powyższych wypad­
kach funkcjonariusz państwowy jest obo­

wiązany mieszkanie opróżnić, przyczem o-

próźnienie to w wypadku dobrowolnego u-

sfąpienia ze służby winno nastąpić natych­
miast, w innych zaś wypadkach częściowo
w ciągu dni 8, całkowicie zaś w ciągu 3

miesięcy. Powyższą nowelę uchwalono Na­
stępnie uchwalono projekt ustawy o utwo­
rzeniu województwa wileńskiego. Zmiana

dotychczasowego stanu rzeczy polega na

zniesieniu terminu ,,de!agat rządu” i ,,okręg
administracyjny wileński” i wprowadzeniu
terminu ,,województwo” i ,,wojewoda”.

Basraśś Matmy

I Snlitófcafmy!

W myśl uchwały naszej głosujemy
wszyscy solidarnie OtO

OtB%, 41 Chrześcijańskiej Demokracji
z czołowym kandydatem : Ws§SSi-
HSBles°aB Beigier.

Piotr Matuszczak,

prezes.

— Spełniłeś swój obowiązek obywatelsk
oddając głos przy wyborach, spełń równie

obowiązek obywatelski i miłości bliźnego,
będąc dziś, w niedzielę wieczorem na wen­
cie dla biednych u Patzera.

- Panom pracodawcom przemysłu bu­
dowlanego przypomina dyrekcja Szkoły Prze-

mysłowo-Dokształcającej o obowiązku zgło­
szenia swych uczni (ciesielskich, murarskich,
dekarskich, malarskich i-t .p.) do zapisu w

sekretariacie szkoły ul. Ohwytowo 12, do
13. b. m.

Uczniowie winni przedłożyć ugodę
i świadectwo szkolne.

Nauka rozpoczyna się dnia 15. paździer­
nikab.r ogodz.3popoł.

- Z tow. śpiew. ,,Moniuszko". Na po­
siedzenie mies:ęczne towarzystwa śpiewa­
czego ,,M oniuszko" które odbyło się
wczoraj pod przewodnictwem p. Kaczmarka
na salce parafjalnej przy kościele św. Trójcy,
przybył ks. proboszcz Konieczny, którego
powitano śpiewem chóraln_ym, wykonując
kilka pieśni w pełnym zespole. Ażeby za­
poznać ks. proboszcza z przeszłością
i działalnością chóru, prezes koła śpietya(
’czego wygłosił dłuższe przemówienie, wska4
zuiąc na trudności, jakie przeżywało towa­
rzystwo za panowania zaborców i że ,,Mo­
niuszko" od roku 1912 istnieje jako chór

kościelny. Podczas serdecznej pogadanki
czonków z nowym dusznasterzem, moniusz-

kowcy odśpiewali jeszcze kilka pieśni i za­
kończono zebranie. Tak koło śpiewacze
jak i ks. proboszcz odnieśli ze spotkania
miłe nader wrażenia.

i
Znalezione przedmio’y W czas;(? od 15 dci

31 sierpnia 25 r. zgłoszono w Miejskim Urzędzie
Policyinym następujące znalezione przedmioty;
i kapelusz bronzowy męski, 1 gąbtpkę gumo­
wą, 1 obrus Stołowy biały i 2 dziecinne fartusz­
ki, 2 osy, 1 torebkę damską, 1 zieloną matą port-
mdnetkę. 1 kołnierz futrzany. Prawo własności
należy zgłosić w Miejskim Urzędzie Policyjnym
ul. Grodzka 32 pokój 10.

Nowa !In?a autobusowa W niedzielę dn. 11
bm. zostań e otwarta nowa linja autobusowa lin­
ia Bydg szcz-Solec. Przedsiębiorstwo to finan­
suje p Eligjusz Ruszkowski. Również to samo!

przedsiębiorstwo otwiera komunikację na linj?
Bydgoszcz-Żnin. Kursujące autobusy są typu
Berhet wygodne przestronne na 20 osób.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

(23627a) Baczność Bydgoski Klub Kolarzy
Nadzwyczajne zebranie odbędzie się w poniedziałek
12 października o godz. 8. Z okazji zaniknięcia se­
zonu połączonego z wyścigami i zabawą, która się
odbędzie 18 października w sali Resursy Kupieckiej
komplet członków konieczny. Zarząd.

(25577a) Baczność? Tow. Ogrodrai ów Zaw
na m By;lą-szcz i okolicę. W niedzielę dnia 11
bm. urządza Tow. wycieczkę na wystawę ogrodniczą
w Inowrocławiu. Zbiórka członków o godz. 1.0-tej
na dworcu. Uprasza się o jaknąjliezniejsze przyby­
cie Zarz,ąd.

(25650a) Baczność l Tów, Powstańców i Wo­
jaków Wilczak-Okolą-Czyżkówko urządza w nie­
dzielę dnia 11 bm. o godz. 1 po poł. na strzelnicy
wojskowej w Jachcicach ostatnie ostre strzelanie o

nagrody. Zbiórka na strzelnicy wojskowej. O godz.
5-tej po południu wydawanie nagród na sali p. Kau-
bego (-i-ta śluza). Potem zabawa taneczna z roz-

maitemi niespodziankami, na którą się Szan. Publi­
czność jak i sympatyków uprzejmie zaprasza. Czy­
sty zysk przeznacza się na gwiazdkę dla dzieci po
poległych Powstańcach i Wojakach. Wstęp 1 zł.

Zarząd.
Baczność sportowcy ! Oddział Kolarzy ,,So­

kół" V Ok la—Wilczak. Zebranie miesięczne we

wtorek 13 bm. o godz. 10-iej w lokalu ,,Złoty Róg"
ul. Chełmińska, Ńa porządku obrad: Bieg Mara­
toński, fotograf,ie z wyścigów, nowe oznaki oddziału

kolarzy jak i inne sura?,ry sportowe. Stawionio się
wszystkich członków punktualnie obowiązkowe. Sym­
patyków naszego sportu serdecznie zapraszamy.

Kierownik.

Zebrania Stów. Mtod. Polek ,,Promyk" óddz.

starszy, w niedzielę 11 bm. o godz. 4 na sali par.
przy kość. św. Trójcy. Na porządku dziennym wy­
kład p. red. Teskowej o ruchu kobiecym. O liczny
udział prosi Zarząd.

"

(2465Ó) Gach krawiecki Zebranie kwartalne

odbędzie się w poniedziałek dnia 12 bm. o godzinie
7 i pół wieczorem w Ognisku, ul. Jagiellońska 7-1.
Komplet konieczny. Zarząd.

(24850a) Tow. śpiewa Harmonia. W nie­
dzielę dnia 11 bm. o godz. 10.15 przed poł. odbę­
dzie się mała próba w lokalu dr. Mellera przy Pi.
Piastowskim we w’torek dnia 13 bm. o godz. 7 wiąS
czorem zebranie zarządu, zaś o godz. 8 zebrani!

miesięczne. Komplet pożądany. Zarząd.

(24662a) K. S . ,,Brda" Nadzwyczajne w’alne
zebranie (dokończenie) odbędzie się w wtorek o go­
dzinie 7-mej w lokalu domu czeladzi — ul. Zygmun­
ta Augusta. Uprasza się o przybycie wszystkich
członków’. Wice-prezes.

(24657a) K. S . ,,G-wiazda" przy Stów. Młodz.

Polskiej. Dziś o godz. 7 wiecz. w Domu Katolickim
zbiórka I i IP drużyny (’zaw’ody z Unją . Z powoda
tego udział wszystkich członków’ konieczny. ..

Zarząd.
Pedoflcerewie Rezerwy! Z powodu wyborów’

do Rady Miejskiej ogłoszone na niedzielę, dnia 11
bm. ostre strzelanie się nie odbędzie.

(25616) Stowarzyszanie Akuszerek m’asła
Bydgoszczy podaje do wiadomości, że jeszcze na­
stępujące akuszerki pracują dla członków Kasy Cho­
rych na miasto Bydgoszcz:

Reinke, Dw’orcowa 69.
Geizlerska, Dw’orcow’a 90.

, Tylińska, Kujawska 11,
Nowacka, Grunwaldzka 8.
Przybyłowska, Grunw’aldzka 18.
Wicbrowska, Grunwaldzka 82.
Bielecka, Krasińskiego 4.

Bycblerow’a, Fordon, Zakładow’a 6.

Hebs, Fordon, Rynek 6.

Nr. 225.

25262a) Tow. Właścicieli domów. Nadzwyczaj­
ne walne zebranie Tow. Właścicieli Domów w

Bydgoszczy odbędzie się we wtorek, dnia 13.
bm. o godz. 654 wiecz. na sali Resursy Kupiec­
kiej ul. Jagiellońska 25. Na porządku dziennym
podatek majątkowy od nieruchomości. Ze wzglę­
du na ważność sprawy, udział wszystkich wła­
ścicieli konieczny. Zarząd.

g (25526a) Klub Sportowy ,,Polonia." Przypo­
minamy członkom, że zabawa nasza odbędzie się w

sobotę dnia 10 bm. na salach Resursy Kupieckiej
przy ul. Jagiellońskiej 25. Początek o godz. 8 wiecz.
O liczne przybycie prosi Zarząd.

(25524a) Baczność Tow. Czeladzi Przypomi­
na się członkom zabawę odbyć się maiaca w nie­
dzielę 11 bm. na sali p. Wicberta ,,Stara Bvdgoszcz".
Początek o godz. 6 wiecz. Komitet

... (25542a) Tow, Uczniów Handlowych. W nie-
tfeielę 11 bm. po poł. o godz. 3 do 4 !ekcie kółka

śpiewackiego w Sekretariacie ul. Mazowiecka 43.
Ze względu na bliski występ komplet konieczny.
Przypomina się wypracowania (Środki komunikacyj­
ne w Polsce). Kuratorjum.

(25525a) Hallerczycy! W sobotę dnia 10 bm.
o godz. 4 po poł. odbędzie się ostre strzelanie.
Zbiórka o godz. 3.30 przy moście ekspedycji towa­
rowej. Zarząd,

(2552-5a) Rracimn Strzelcom przypomina się,
że według kalendarza tegorocznego strzelanie jesien­
ne o premje odbędzie się w poniedziałek dnia 12.
bm. o godz. 14-tej.

’

Zarząd Bractwa

Wszysfkieh mężśw zaufania
którzy się zgłosili do współpracy, prosimy
o przybycie do Sekretar,iatu, ul, Poznańska

nr. 4 II,, dziś i jutro w sobotę w godzinach
po południowych,

Komitet wyborczy
Chrzest. Demokraci!,

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 9. 10. 1925 r.

loco Poznań za 109 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł.—do zł.

Zyto .................................. . . . 15.25-16,25
,Te zmień br w rny ........ 21,50-22,50
M;; ażytnia 65%wł. worka ’

- -

’

22.00-26,00
M,ika żv ni 70° °

z workami - - - - 22.00-25,00
Maka pszenna 65o/B wł. worka ’

- 3600-39,Ć0
Osoa żytnia..................... ....

_

Ośna pszenna . w . . .................... 10 00-11,00
Pszenica ............. 22 00 — 23,00
Owies ................................................. 17,50-18,50
Ziem. jad. ............ 2,90-
Ł bin ni bieski -

. ....... .-w

Ziemniaki fabryczne ....... 2.00—2,20
Usposobienie spokojne.

Tars na twdłe. -

Notowanie Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania Cen za 100 kg. ż,ywej wagi z dnia 9 10. 25 .

spędzono na targowisko 20 szt. bydła, 201 świń
55 szt. cieląt 74 owiec, wołów - bubaji 8
krów 12 kóz —

Rrizem 305 zwierząt.
Z powodu małych transakcyj nie notowano

Ceduła urzędowa z dnia 8 października 1325 x.

Poznań.

Papiery procentowe.
Kurs w złotych (za 100 mk. nom).

dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 1,90
(za 1 dolar).

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemst. Kredyt.
4,40 (za 1 ćtr. mtr.)

5% Pożyczka konwersyjna 0,26 za 1. złoty).

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom).
Bank Zw. Spółek Zarobkowych I—XI em. 5,00.

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom).

Cegielski II 1—X em. (za nom. 50 złotych) 8,00.
Centrala Rolników I-VII em. 0,50
Centrala Skór I—V em. ICO.
Goplana I-!lt em. 4,00
Hurtownia Związkowa I-V em. 0,10.
Hurtownia Skór I—IV em. 0,40.
łjerzfel i Victonus I-lit em. 2.50

lupo I-III em. 0 50
Młyn Ziem ański _I—II ein, 1.10
Płótno I—III em. 0 10.
Bracia Stabrowcy (Zapałki) I. em . 0.80 .

Unja" idawtr Ventzki), I. -III em. 4 00.
Wytwórnia Chemiczna I-VI em. 0,25
Żjed. Browary Grodziskie I— T em. 110

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie

oowietrzt
-4 nmy

1 rl e.Tir
’?ÓW1.c

ÓWCfłrt
! Kierunek
i szybkość

wi"tru

9. 10. 1. poł. 65,5 11.4 2 S 5.1

9. 10. 9 wiecz. 641 7.2 3 S, 31

10. 10. 7 rano 59.1 AL

1

JJ S. 7.4

łemnerątura doby ubiegłej: średnia 6,8 nąjwyz-
11,6 najniższa 5,8 Wysokość opadu O,
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WiZfa.

deuiysia (24171
godziny przyjęć od 9-1 i od 3—6.

Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 21.

Szkoło tRAcdw Kł. RotfisfistiBM

pr
Li;

w sa!l ,,Ł.snfjningaM - Bydgoszcz, ul. Długa 56
rzy,i,muje znów zgłoszenia do nowych kursów,
,ista wpisów wyłożona jest codziennie w godz.

12-2 i 4—7 w kancelarji przy u!. Lipowej 5a prt
i w poniedz. i czwartki w sali w godz. 7 .30—9 wiecz.
Przyjmuje kółeczka pryw. i poleca lekcje pryw.
u siebie. ’

(24678

,,ffifcROORESas
Ooloa?ihsBco 31/^858, BK-ŁgSss ynabr.

Biuro Uores!łonflencvjr=2 i przepisywisia nu maszynach.

Odpsy - Listy handlowe — Wnioski - Reklamacje
Referaty gospodarcze.

Tłomaczenia z języków obcych:
rosyjskiego, niemieckiego,;francuskiego i angielskiego
itp. (25194) - it.p.

,,PRACA’

Zjednoczone przedsiębiorstwo, instalacyjne
Sp. z ogr. odp.

pod kierownictwem inż. St Małyszezyckśego i J. Scheuera

BeHsSosBCZ.
Telefon 357. Adres telegr.: Praca Bydgoszcz.

Specjalności: Młyny samoczynne, śpich’erze samoprzewietrzające
się z pneumatycznem przenoszeniem ż,arna oraz

samoregulujące się turbiny wodne i wietrzne.

Zakres działalności: Badania sytuacji miejscowej, porady prak­
tyczne, pomiary siły wodnej, plany, kosztorysy i nadzór

techniczny.

Dostawy na dogodnych warunkach urządzeń maszynowych
udoskonalonych systemów, zapewniających oszczęd­
ność siły mechanicznej i pracy rąk ludzkich. (12197

Ogłoszenie.

W porozumieniu się z tutejszym Magistratem
udzielać będziemy następujące rabaty od zasadniczej

ceny za prąd d?a motorów

Przy rocznem zużyciu od 1000—2000 kw. 21/2 %

ponad 2000-3000 n 5 %
3000-4000 ,, 7i/2 °/o
4000-5000
5000-6000
6000

10%
12V2 °/o
15%

Powyższe rabaty obowiązują z dniem 1 września rb.
t obliczane będą miesięcznie.

Bydgoszcz, dnia 9. 10. 1925 r.

25565) Tramwaje 1 Elektrownia.

Licytacja.
W dssfu 14 psźlzieraika r. b . o godzinie 12-ej

zostanie na dziedzińcu Starostwa przy ulicy
20 Stycznia 20 r. sprzedany w drodze licytacji
najwięcej dającemu

1 samochód

6-osobowy, kryty ,P?otes’ czarno lakier,
utrzymany w bardzo dobrym stanie.

Samochód można obejrzeć poprzednio w dnfh

licytacji od godziny 9-ej przed południem w garażu
przy ulicy 20 Stycznia za poprzednim zameldowa­
niem się u portjera.

Osoby pragnące wziąć udział w licytacji winny
złożyć do dnia 14. X. rb. kaucję w wysokości 1000 zł.

W razie niendzielenia przybicia zostanie kaucja
następnego dnia po odbyciu licytacji zwrócona.

Bydgoszgz, dn. 28. 9 . 1925 r. (25568
L. dz. 4186/25 C. Starosta.

PrzBfarg resw

Dnia 12 października o godz. 11 -tej przed po},
będę sprzedawał w Koronowie przy szosie Koto-

mierskiej w drodze publicznego przetargu za gotówkę
najwięcej dającemu następujące przedmioty: (25574

1 lokomomie leźatB (mcrKi Jcene).
Rajswski, komornik sądowy w Koronowie.

Jako genepaloy sastępea
firmy

R. Wolf T. 11 . MHarHMte
na Pomorzu dostarczam po cenach fabrycznych.

lokomoblle Wolf’a
młoraraie Wolf’a

parowa I motorowa, - Oprócz tego
wszelkie inne maszyny i narzędzia ro!ń.

Fabryka Hnszyn flfloif Sranza fi Ca.

Toruń-Mokre, Telefon 646. (18541

!f

się z ulicy Toruńskiej
na (25198

Okolą

Grunwaldzka 106.

Godziny przyjęcia: od
9-li .i od 3-6.

W niedzielę i święta
od 10-12 przed poł.

Sr, med. K?e!inger,
lekarz prakt. i akuszer.

Skład Futer
F. Jnuorskł i K. Nitecki

Dworcowa 19.

Bydgoszcz
Tel. 13-11.

21265

Polskie Tow.

Węglowe
Telefon 321.

Byilgoslti
Gazownia miejska

poleca:
SSuclfigśBnSsS - naiBBwszei biisi?ukcji.
gsieewBś - - Sa pisciEDia mięsa i ciast

SieBcHSfcOT- - --deprasowania.
- - - - - -kąpielowe.
- - - - - fis ogrzewania peKoi.

.. / lskarzy, laboratorium,
’

Gia t przemysłu, ftyzj?fh.

IPralsraiSc§ - - fis oświetlenia gazowego.

Informacji udzielają:
Biura sprzedaży Gazowni:

Jagiellońska 38/43. Tel. 630 i 631.

ul. Jagiellońska 14. Tel. 784.

to nailaśsze żfśfiis światła, ciepła i siły!
Cross io czysfośćł oszczgdBoftl w?gofia!
Osssse nie wytwarza fiyiaii! popielił! saózy!

Ofwiet!mle gazowe
jest bezwarunkowo najtańsze!

wszsifeicłi przybaraw gazowych,

instalacje

keks, aneh, aMiak, bonza!,
’

po banko przystępnie!! capach.
!PEtosżzwłg żtiidlesź zsfwt

1337! i iwfoswscfficii.

BHBUBBsaBS!SBBBBBBBEsauBSsaaaBBaaaBB
ifhHl bratali

hyacenty, tu?!pany, narcyzy, |
krakusy, śR?eżks i scylla §

do hodowli w doniczkach, szkłaeli. w ogro-
dzie i do obsadzania klooibów

po|eća w pięknych. koioraeh

OtreiMtłM Słarferaasina

Poznań, Górna Wilda 92.
Kolekcja 30 rozmaitych cebulek z? 10.

Wysyłka hurtownie i detalicznie.
P 3332/3-54 ,475/6. 124766

^gaaiHiBisałBB!sassasHfflassffiasB!njBBoaBHEaBiSBBa!a

Ti

KWB

biosije
^1JNVEHW

ffiSgOE
FASRWA

Poleca wie]ki wybór wszel­
kiego rodzaju

towarów

i koss?Bkc!i fnfrzanel
po przystępnych cenach.

Własna pracownia
Wszelkie obstalunki i repa­
racje wykonujemy pod gwa­

rancją.

Kto choo kupie tandetę, — ni?,eb
’

jej u nas szuka!!

pi 1 roiff Sp.z ogr. odp.
Bydgoszcz

iSRS PatSsrewsk!iga SS, I.
poleca się do dostaw

węgla 1 koksu

z Polskich Kossak Skarbów.
Adres telegr.: ,,Peteiftr-Bydgosscs" Detaliczne składy Bydgoszcz,

bocznica 28, plac 27, te!. 378.

Gniezno: Mieczysława 14. Telefon 382. (22653

(kaloryfery i ogrzewanie wodne)

urządzeń kańalizaeyjnyGh 1 Kąpielowych
wszelkich systemów oraz WOSSo-

dla miast i wsi. - (18494

J. BSosssaiaaaii, Byfigssssz,

ul. Pomorska 49/50. Telefon 7187.

f FUTRA 1

s wszelkiego rodzaju damskie i męskie s

B Oraz (23468 s

g pierwszorzędnie i fachowo wykonuje |j

1 j. smjgweiwsMSs |

Plac Wo!noScś 2, S ptr. Te!ef.lSS.

25% tania? na Jezuickie] nr. 1 róg Długiej.
Płaszcze damskie w różnych jakościach:
pluszowe, sukienne, zamszowe pocz. od zł 1S. -

Kostjunsy, spódniczln, sukienki i bluzki
Kapelusze damskie filcowe i aksamitne
w wielkim wvborze i tanio . od zł 6.-5 9.—
P!assszs męskie, ubrania, japy, spodnie

i czapki
Okazyjny zakup i z własnej pracowni

’modnie i tanio poleca (15681

Kolejarzom i urzędnikom udzielam kredytu.

siaa i raoffiffl fors

GHermOller 1 Mrataw Su. 10. e.

Gdańsk-Łangfubr, jbhenfńsdłisrggrweg IZ.

przyjmuje do farbowania i wyprawiania
futra wszelkiego rodzaju na sposób

— — zagraniczny. — — —"

podniszczonych futer i konfekcji
"

futrzanej. (25569
CCBBIS9 KHBSBSaaS’^GWWCaS!MS.

Teł. 1276 fterdsskiśgo 4 Tel. 1276

Tarae ołffeile

EagW,,MM Baer, WM i Weria

fal fio sBaw Walw

i
Wszelkie oęśeii zapasowe

firmy ?s!iks HiJfener w Lign?ey
- mam na składzie. (340S:

Uwiadomienie !

Moją fabrykę konfekcji męskie},
którą przez długi szereg lat przed
wojną prowadziłem, uruchomiłem .

na nawo, ulegając chęci podnie­
sienia przemysłu konfekcyjnego
i życzeniom licznych mych odbior­
ców. Jak dawniej tak i teraz prze­
strzegać będę niezłomnie zasadę
zupełnego zadowolenia odbiorców.’
Oparty na mej 40-Ietniej gruntow’nej
wiedzy fachowej i kapitale, zapew­
nić mogę dostawę doborowej kon­
fekcji po najniższych cenach.

Z głębokim szacunkiem

Kazimierz Kużaj.
!

Ubrania męskie, dla mło­
dzieży i chłopców - Ulstry
Palta - Kaglany - Barki

Soodme itd
Fabrykacja i sprzedaż
uskutecznia się w demu
moim band!awym przy
ul. Woźnej 12, nar, W.
Garbar (Z’n odStHynku

hi

Poznań, ulica Woźna nr. 12.
1 Fartu Roafetoi wKm i Eiosjwsei
B Zaf. w r. 1896. (24226) Teiefen 38-7S.

Kaz!ilBK Ilia(

feifefflfej

i rtfcwsfeiBf

kupuje się

wszeiJfSE Mterjnły Bgfn]ana
i taMłft!ie, S!e!aa? tleute

B?k rębacza, Rmteteie

we wielkim wyborze

,,REKORD"

w.

(dom Srans? Cafe)

25606

kS3? Afi

lemiesz, Bsiese, rary i Maa
oraz wszelkie narzędzia gospodarcze poiecą on

orzystepnych cenach (2191-1

Fa. JUbJŁISS Mai

i.zo,p.
Skład Sdań§ka rsr. Te?eiosi 20a

I

B Zal. 1905. Oworcowa 48 i Sobiash!aso 18b Tel. 476.

R Jedyne przedsiębiorstwo na miejscu,
ra które w’ykonuje posadzki i stopnia

TęeB’B’CBasaEcoa S wffismaEssiSi!lfi
Pozatem wie!ki wybór w nagrob!cacii
i pomnikach z kamieni naturalnych
i sztucznych. Specjalność sztuczny granit

1 PSosaraeanr Cairroras

s§ na umywalki, stoliki i t. p. w różnych
gatunkach i niezwykłych kolorach,

g waesBScS aefiKSBCsas.
E Szybkie wykonanie maszynowe, pędzone
fl prądem elektrycznym. Ceny przystępne-. (24896
^KtBaBEsanBassBaBBaesasassDB^B^s(asra

s

1
1

,,KOWALSKI NW14

usuwają 0^1 OSsO’W!Ęg,
g’ Wyrób. Lab. Ckem. farm.
| Ao. Śsłwais,teSc

Czyfaftś ,,Walii" ?

fcs ,,Oafl asis"?

Dajże teraz grosz

ua pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy-
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Nasi kandydaci.
Dla orientacji podajemy listę kandydatów

naszych. Są oni repre.zentantami całego
szeregu zrzeszeń, z pośród których wymie­
niamy: Nauczycielstwo Szkół Powszech­
nych, Chrzęść. Związki Zawodowe, Tow.

Przemysłowe, Tow. Rzemieślników Kato­
lickich, cechy, Powstańcy i Wojacy, Zwią­
zek Inwalidów, organizacje kolejarzy i pocz­
towców, poszczególne dzielnice miasta i cały
szereg innych, co ze spisu nazwisk wynika.
Kazimierz Beyer, kierownik szkoły.
Kazimierz Mazgaj, przemysłowiec.
Wincentyna Teskowa, redaktorowa.
Kazimierz Kałdowski, młynarz.
Fr. Hoffman, werkm. Gł. Warszt. Kolej.
Franciszek Przybyliński, asyst. Starostwa.
Bernard Żmudziński, sekr. związkowy.
Bolesław Romański, porn. kupiecki.
Maksymilian Wolski, urzędnik kolejowy.
Piotr Matuszczak, Prezes Zw. Lokatorów.

Ignacy Kurdelski, mistrz krawiecki.

Narcyz Weymann, Dyr. Szkoły Przemysłowo
Dokształcającej.

Adam Piotrowski, mistrz stolarski, Szwederowo
Dr. Czesław Wiecki, lekarz.
Jan Błaszak, mistrz rzeźnicki.
Edmund Matecki, kupiec.
Wojciech Fiołka, restaurator.

Jan Szczepaniak, kupiec.
Ludwik Sosnowski, instalator.
Aleksander Kallnik, doradca prawny.
Kazimierz Majchrzak, wyższ. urz. D.K.P .

Juljan Jarocki, budowniczy
Stanisław Trębacz, tokarz.
Karol Mokrzycki, prof. seminar,ium naucz,
St. Gruszczewski, Dyr. nGońca Inwalida’1.
Edmund Fryka, technik, Siernieczek,
Franciszek Gierszewski, kupiec.
Jan Gburczyk, kupiec,
Dr- Kazimierz Szymanowski, lekarz.

Józef Zawitaj, przemysłowiec.
Piotr Lewicki, cieśla, Jachcice.
Hieronim Ewald, rektor.
Michał Niedbalski, m. obuwniczy.
Mieczysław Jagielski, niż. urz. poczt,
Stefan Olejniczak, konduktor.
A’. Józef Jaworski, dziekan.
Bernard Talkowski, młynarz.

Władysław Matuszewski, kupiec, Jachcice.
Leon Szczepaniak, kier, drukarni.
Stanisław Januszewski, rektor.
Leonard janowski, kupiec.
Jan Andrzejewski, pom. handl.

Ignacy Grajnert, kupiec.
Ignacy Biernacki, urzędnik kolej.
Jan Szulc, urzędnik pocztowy.
Józef Nowacki, robotnik.

Franciszek Załachowski, kupiec.
Władysław Żewicki, sekr. Izby Przem.

Józef Stranc, przemysłowiec.
Bolesław Sass, robotnik.
Jan Kaszubowski, kupiec.
Józef Błaszak, inwalida.
Marian Szulc, mistrz krawiecki.
Teresa Facowa, mężatka.
Marian Burchart, kołodziej.
Mieczys,ław Delik, ogrodnik.
Alojzy Nózdrzykowski, poro. kup.
Stanisław Sikorski, zast. naozel.

Wincenty Szczudłowski, inżynier.
Franciszek Smoliński, si,odlarz.
Jan Myszkowski, mistrz obuwniczy.
Władysław Zalewski kupiec.

Jan Konik, biurowy.
Ignacy Woźny, kancelista.
Antoni Szweda, nauczyciel.
Stanisław Skibiński, administrator.

Józef Petrykowski, fryzjer.
Jan Cichocki, kołodziej.
Władysław Teller, handlowiec.
Franciszek Bąk, robotnik.
Adam Siudziński, pom. ślusarski.

Franciszek Smolarek, mistrz obuwniczy,
Franciszek Gackowski, st. konduktor.
Franciszek Grochowski, robotnik.

Bogumił Załachowski, pom. kupiecki.
Paweł Szymański, drukarz.
Jan Dąbrowski, siodlarz.

Franciszek Kauch, kupiec.
Michał Malicki, szofer.
Jan Jurkiewicz, robotnik.
Franciszek Doberstein, urzędnik kolej.
Stanisław Biskupski robotnik.

Szczepan Pyszka, stolarz.

Alojzy Rybak, murarz.

Ignacy Mieloch, stolarz.

ląnacy Ruciński, kupiec.
Nikodem Suplicki, stolarz.

Napisowy wiersz tłusty ?i)_ groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo,
i,w,z,a - każde stanowi 1 słowo.

OROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na nsnj. o łOG% drożej.

Ola poszukujący en posady 50 °/c zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-taj
przed południem.

Tresura psów
przypominam szano­

wnej publiczności oraz

miłośnikom psów, że w

niedzielę od godz. 3—6
popoł. jak zwykle odbę­
dę się popisy psów tre­

sowanych i początku­
jących, wstęp 30 gr., dla
dzieci 15 gr. gdzie się
szanownych interesen­
tów jak najuprzejmiej
zaprasza. Zaznaczam, że

posiadam znów kilka

kojcy wolnych, gdzie się
-przyjmuje do tresury
psy za przystępna cenę.
Właść. Franciszek Buda
wielka hodowla i tre­
sura psów, Bydgoszcz,
Wilczak, za 5-tą śluzą,

(25316

Każdy
może się wzbogacić , ku­
pując jeden los Polskiej
Państwowej Loterji K!a­
sowej u kolektora D. Ło­
wickiego w Bydgoszczy,
iDluga 55 Cena losu żl.
140. V2 20.1Ą10. Ciągnie-
hie I-ej klasy 14 i 15
października. (2562

Każda pani
!niechaj wie, że najpięk­
niejsze i najtańsze ka­
pelusze są tylko A. Ga­
węcka i Ska, Stary Ry­
nek 5-6. Kołnierze fu­
!trzane, skórki, wielki
wybór przyborów do ka

,peiuszy. (25646

A kuszerłta
przyjmuje zamówienia
i udziela porady. Osso­
lińskich 11. (25508

kostjumy. suknie wyko­
nuje na miarę krawiec
paryski 3. Kotowski,
Hetmańska 15. (24651

Reperacje
lalek, lalki własnego
wyrobu, zabawki, wy­
roby skórkowe. T. By­
tomski, Dworcowa 15 a.

(23795

Szyją
p!aszcze od 14 zł, su­
knie od 6 zl, dziecięce

i przeróbki
Chwyfowo 10, Wołkó­
w?,

’

(21663

Garderobę
damską przyjmuje się
do szycia, wykonanie
według . najnowszych
mód Ceny szycia u-
miarkowane. Śniadec­
kich 43a II p. lewo.

(25657

Posiadam
skład (narożnik) w dziel­
nicy ożywionej, przyj­
muję w komis towary
krótkie, łokciowe lub

konfekcję. Zgłosz pod
,,Komis" do Dzień. Bydg .

(24652

Każda Pani
niechaj wie, że najpięk­
niejsze i najtańsze ka­
pelusze nabyć można

tyiko w firmie A- Ga­
węcka i Ska, Stary Ry­
nek 5/6. Kołnierze fu­
trzane, skórki, wielki
wybór przyborów do
kapeluszy. (25617

Baczność !
Chodzę prasować w dom

Bagniewska, Toruńska
nr. 170. (25685

Reperują
wóźiki dziecięce, rowe­
ry, maszyny do szycia
i t. d. Józef Świta!ski.
Poznańska 6. (25698

Dobra
lokata kapitału. Nieru­
chomości przy wpłacie
8-12 tys. zł na sprze­
daż. Bliższe: Grundtke.
Bydgoszcz, Pomorska 43

(25709

Donn
I-piętr. z ladDym ogro­
dem owocowo-warzyw­
nym, 5 pokojowy lokal
do objęcia, przy tram­
waju 9 000 zl. Biuro

Pogoń, Dworcowa 80 I.

Dom
II piętrowy 9 mieszkań
tanio sprzedam. Czar­
neckiego 5. (25691

Mały dom
z 3 pokojowem wolnem
mieszkaniem, ogrodem
w centrum Bydgoszczy
za 5000 zt. na sprzedaż.
Gf. pod ,,A. Z. 100" do
Dz. Bydg . (25629

Domy
wi!e,gospodarstwa ziem­
skie, młyny, składy,
piekarnie, dzierżawy w

wielkim wyborze pole­
ca biuro Szkodlarski.
Dworcowa 53, I. (24675

ii Ha

6-pokojowa z ubikacją
fabryczną, sklepem i o’­
gród emowocowo- warzy­
wnym, 5 minut od tram­
waju zaraz za 9.000 zt.

na sprzedaż. Wiaclom.

Miedzyń, Osada 25.
(25668

Dom
z ogrodem owocowym
korzystnie na sprzedaż.
Na Wzgórzu 61. (25630

Dom
z ogrodem i wolnem
mieszkaniem z powodu
wyjazdu na sprzedaż.
Bydgoszcz - Bupienica,
Sokola 5. (25611

Z po wodu
stosunków familijnych za­
raz na sprzedaż młyn w

dobrej okolicy. Gdzie ?
wskaże Dziennik Bydgoski.

25520

Skład

duży, w centrum B,yd­
goszczy, stosowny na

konfekcje za czynsz rocz

ny zaraz do objęcia
Szarek, Dworcowa 90.

(25347)

Na raty
obiiwie z roczna gwa­
rancją, najnowsze faso­
ny, dostarcza do maga­
zynów po najniższych
cenacli Pracownia Obu­
wia. Okolę, Chełmińska
nr. 1. (.25869

Książki ?
Książki sprzedaj?, ku­
puje, zamienia księgar­
nia Kordeckiego nr. la
I ptr. (25613

Pokój
męski zupełnie nowy
tanio na sprzedaż, Zgł.
ul. Podgórna 5 parter
prawo. (25332

Sprzedam
nową pierzynę, 2 po­
duszki (cuch), czarne

sukno 3.40 mtr., gitarę,
stolik dębowy, regał do
książek, 2 warsztaty
!stoły), dębową beczkę
do kapusty, piec żela­
zny. Gdańska 56 , II p!r.
prawo. (25712

Kinoaparat
z wszelkiemi przybora-
mi na sprzedaż. Leon
Ziólkows!ti, Fordon.

Meble
wyściełane, tylko soli­
dne wykonanie, ceny
nadzwyczaj niskie. Fa-

brykac.a mebli skórza
nych, Stanisław Drzaz­
ga, Gdańska 63. (25621

Sypialnia
sosnowa, surowa, na

sprzedaż za 250 zł. Ul
Brzozowa 11. (25658

Męski
p!aszcz na sprzedaż. Pa­
radowski, Śniadeckich
nr. 22, I ptr. (25629

Narzędzia
d!a ślusarza !ub mecha­
nika na sprzedaż. Wiad.
Kwiatowa 7a, 1 plr. pra­
wo, (256683

’Kasa
National i szewska ma­
szyna zaraz na sprzedaż.
Poznańska 27. (25389

’Futra,
damskie, spody pod fut­
ra, lisy, etole, peleryn­
ki. różne skórki, nabyć
można po cenach Przy­
stępnych, przy u!. Ciesz­
kowskiego 17. II prawo.

(25395)

Z powodu
wyprowadzki sprz?dem
tanio regal bii rowy,
biurko, kuchnia i ime
meble. Cieszków ski’go
10, III ptr. (21-:S 4

Obuwie
własnego wyrobu pole­
ca Gabrielewicz. Plac
Piastowski 3. Przy od­
biorze sześciu par od­
powiedni rabat. (25636

Krową
dojną, sprzedana. .Tach-
cice, Średnia 9. (25716

Kupią
gospodarstwo od 5-10
morgowe w pobliżu Byd­
goszczy przy w piacie
li 00 zt Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,5-10 mórg".
(247211

Państwowa Nadleśnictwo Przewodnik pow.
kwiecia sprzeda w dniu 15 października 1925 r.

o godzinie 9-tej rano w oberży p. Groszkowskiego
w Przewodniku (24734

w sSawaSze SficĘftescSi

większą iiośf drzewa użytkowego, drągów
i wątków użytkowye oraz szczapy opałowe
scsn., watki sasn. i gałęzie i kl. z wszystkich
eśnictw. Płacić należy rendantowi obecne.mu przy
irprzedaży. Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone
przed licytacją. Nadleśnictwo.

Foto-aparat
kupię 13X18 dobrze u-

trzymany. Gdańska 56.
II ptr, (25713

Ofiarują
całkow.ite utrzymanie z

wszelkiemi wygodami
we dworze na wsi, w

ładnej lesistej okolicy
Pomorza, za godzinę
lekcji j ęzyka angielskie­
go i konwersacji z dwo­
ma-. dorosłe mi panienka­
mi, znającemi trochę ję­
zyk angielski. Zgł . pod W.
B. Gimnazjum Mat.em .

Przyrodnicze". (25625

Profesor
udziela lekcji, korepe­
tycji, przygotowuje w

zakresie 8 kl. (bez ła­
ciny i angielskiego).
Specjalność: matematy­
ka, fizyka, historia, ję
zyki komplety. Dwor­
cowa 18b. III prawo.

(25671

Ko)}tsersac,jfi
francuska, polska, nie­
miecka. gramatyka, li­
teratura, szybkie postę­
py u profesoia. Lekcje
historji, geografji, kul­
tury polskiej i wszech­
światowej, osobom za­
niedbanym komplety.
Dworcowa 18b III pra­
wo. - (26670

Siedraioklasśsta
udziela korepetycji w

zakresie niższych klas

gimnazjalnych. Oferty
do Dzień. Bvdg. pod
,,l,ekcje".

’

(25761

Podróżując-;}
z branży cukierniczej,
z kauc’ą lub gwarancją
poszukiwany. Of. pod
..U. M. 24" do Dzień.
Bydg, (25525

Blacharzy
pomocników poszukuje
zaraz G, Katnnitzer. Po­
znańska 21. (25111

Szkoła tańców Herta PlaeslereF
OWOK’COWSH 3L (24681

Nowy kurs najmodniejszych tańców rozpocznie
sie w piątek, dnia is-ga października 1925 r-

o^sjr 8flłsiasjk2e4li2EoIi fśrmij

się

Fryzjerka
pierwszorzędna siła po­
trzebna zaraz. B. Si­
korski, Gdańska 21.

(25826

Poszukują
pomocnika szewskiego
zaraz. Promenada 16.

(25172)

Uczennica
do kapeluszy i ham.owa­
nia potrzebna Grun­
waldzka 93. (25699

Uczeń
kupiecki, syn uczciwych
rodziców, inteligentny z

Iepszem wykształceniem
szkol nem może się zgłosić.
Wielkopolska Papiernia
Czyżkówko. (24717

Służąca
z gotowaniem i praniem
potrzebna. Król. Jadwi
gi 9, I. ptr. prawo -25637

Siostra
czerwonego . krzyża, z

praktyką 6 letnią, do­
bremi świadectwami po­
szukuje posady jako
siostra w szpitalu łub
klinice prywatnej. Zgło­
szenia do Dzień. Bydg
pod ,,M. 223". (2-5525

Młodsza
zaufana osoba, znaiąca
wszelkie prace domowe,
umiejąca gotować i pra­
sowa?ć poszukuje stałej
samodzielnej posady. O-
ferty pod ,,Zaufana" do
Dzień. Bydg . (25708

Szteper
ewtl. przykrawacz po­
szukuje posady w Byd­
goszczy lub na prowin
cii. Of. pod ,.Szteper"
do Dzień- Bydg . (25674

Panienka
uczciwa która potrafi
gotować poszukuje po­
sady jako wyręczyciel-
ka pani domu albo jakO
gospodyni do samotne

go pana. Oferty pod
,Uczciwa M," do Dzień.

Bydg. (25693

Łąki
ca 30 mórg, dobre na

siano i pod uprawę wa­
rzyw wydzierżawię w

całości lub częściowo na

lat kilka, do’azd bardzo

dobry i stacia kolei w

miejscu. Bliższe szcze­
góły tarnże. Marczyńska,
Pawłówek, poczta Oko­

lę powiat Bydgoszcz.
125518)

Stajnia
na 2lub4koniedowy­
najęcia. Zgłosz. Zbożo­
wy Rynek 3. (25639

Do wydzierżawienia
sk!ąd z mieszkaniom na­
dający się do każdego
inte;esu w głównej uli­
cy przy rynku w Na­
kle. Zgłosz. Krasicki,
Nakło, ul. Bydgoska 356

i25697)

Poszukuje
się celem dzierżawy ma­
łej cukierni i kawiarni
lub sk adu z mieszka­
niem nadający się ra

takowe przedsiębior­
stwo. Of. pod ,,Facho­
wiec" ,.PAR" Grudziądz
Toruńska 4. (25719

mieszkania

2 lub 3 pokoje
u mebi. z używaniem
kuchni dla małżeństwa
od 15-go do wynajęcia
Dworcowa 31a, 2 wej­
ście, II piętro łewo.

(25633

Mieszkanie
3 -4 pokojowe z kuch
nią poszukuje bezdziet­

ne małżeństwo, dam

czynsz za rok z góry
Ofe. -ty pod ,,1060" do
Dzień. Bydg . t.25510

Pokój
z kucbn ą do wynajęcia.
Gdzie ? wskaże Dzień.

Bydg, (24647

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnia etc.

z meblami do nabycia
tytko dia poważnych re-

flehtantów. Of. do Dz

Bydg. pod ,,3000". (24711

2 pokoje
bez mebli, z używalno­
ścią kuchni i łazienki
do wynajęcia. Ul. Osso­
lińskich w domu magi
slrackim II. (25707

Mieszkanie
2-ookoj. z kuchnią za

zgodą gospodarza wy­
dzierżawię temu, który
kupi meble. Zgłcsz. pod
,,Meble 100" do Dzień.
Bydg. (25554

M ieszkanie
i pokoje z kuchnią z

meblami zaraz do wy­
najęcia. Zgł do Dzień

Bydg. pod,,(). D ." (28710

4 pokojowe
komfortow,e mieszkanie
z część meblami z po­
wodu zmiany oddam.
Of. pod ,,Y 2" do Dz.
Bydg. (21689

Mieszkanie
5 pokojowe, natychmiast
do wydzierżaw, czynsz
przedwojenny na rok

zgóry. Zgłoszenia ,,Po­
ste retante" Margonin
O. 25. (24690

Pokój
umebl. z utrzymaniem
dla 2 panów lub pań za­
raz do wynajęcia. Tam­
że codziennie smaczne

obiady. Długa 8, I ptr.
(25664

Pokój
umebl. dla 2 panów lub
m-łżeństwa do wynaję­
cia. Śniadeckich nr 28
IV ptr. prawo. (25650

Pokój
umebl. do wynajęcia
Garbary 10, III ptr. le­
wo u óross. (25632

2pokoe
umebl, także dla mał­
żeństwa do wynajęcia.
Kordeckiego 15, II otr.

prawo. (25354

Pokój
umebl. do wynajęcia
Cieszkowskiego 9 ptr.

(25635

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Świętojańska 20 w f?o-
dwórzu. (25714

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia Tamże dobra stan­
cja dla uczni. Grodztwo
nr. 23, II lewo. (25558

Pokój
frontowy umeblowany
z pianinem, utrz.ymań
wynajmę. Kuchnia war­
szawska. B!onia 2. II
lewo. (25549

Pokój
umebl. z utrzymaniem
zaraz do wynajęcia. Sw
Trójcy 6a narter prawo.

(266ó0

Pokó i
umebl. z kuchnią do

wynajęcia. Adres wska­
że Dz. Bydg. (25G83

Stancja
d!a uczni szkolnych z

całodziennym utrzyma­
niem i opieką Macie­
jewska, D!uga 63. (25698

Baczności
Pokój duży umebi. z u­
żywaniem kuchni dc

wynajęcia. Adres Gdań­
ska 75d, 1 ptr. prawo.

(25679

Pokój
e!eg. umebl. dia 2 osób
z utrzymaniem do wy­
najęcia. Petersona li I

. (24702

2 dobrze
umebl. słoneczne poko­
je natychmiast dla in­
teligentnego pana lub
oficera do wynajęcia.
Korde.ckiego 29, parter
prawo. (25661

Obiady
prywatne wydaje. Gdań­
ska 147, I. piętro, prawo.

24517

SfwjezcaiMe obiady
po 50 groszy, Śniadec­
kich 37 parter. (25706

Kunice
lat 25, katolik, pragnie
zawrzeć znajomość z pa­
nienką posiadającą 10
do 12 tys. zł. majątku
w gotówce, celem prze­
jęcia pewnego domu

handlowego. Kapitał
będzie hipotecznie za­
bezpieczony. Of. z po­
daniem dokładnych wa­
runków pod ,,Kupiec"
do Dżien. Bydg . (23661

Głos serca!
Panie i panowie mają­
cy zamiłowania wstąpić

wstań matrymonalny
zechcą się zgłosić do
Biura nrzy ul. Sw. Trój­
cy 14, Bydgoszcz. (25700

Fortepjan .

do ćwiczeń wynajmę.
Zacisze 4 ntr. lewo.

(25499

Kto
hoduje króliki, angora
(jedwabnicej ? Zgłosze­
nia pod .,Królik" do Dz.

Bydg. (25653

D!a,
rolników wypożyczam
po 100-500 zf. w pobli-
bliżu Tryszczyna i Ko­
ronowa Of. pod ,,D. D "

do I)z. Bydg . (25523

300 zł.
pożyczki poszukuję, pro­
cent płacę, ewtl. oddam
mieszkanie 2 pokojowe.
Of. do Dz. Bydg . pod
,,Właściciel przedmie­
ście". , (24715

OHO złotych
poszukuje właścici,el do­
mu na krótki czas. Dam

dobry procent t pewną
gwarancję. Zgłosz. nod
,.Dobre wynagrodzenie"
do Dzień. Bydg . (23667

700 złotych
poszukuję pod zastaw.
Dam dobre wynagrodze­
nie. Zgt. do Dz Bydg.
pod ,,M. 800". (25366

400 zi.
poszukuje za pewn;i
gwarancją, procent obo­
jętny Zgl- do Dz. Bydg .

pod ,,J 500". (25365

tVądzamia
moja stoi do dyspozycji
Leon Pająkowski. Ja­
giellońska 36a. (23618

2-3000 zl.
na I. hipotekę na lepszą
posiadłość miejską ze

składem w jednem z

miasteczek na prowin­
cji poszykuję. Zgl . pod
T,v.50’doDz.Bydg.

(25490

Zajgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Bolesław Woj­
tas unieważniam. (23516



_._}O. Niedziela, dn?a łl października 1025 roku, Str. IŁ

E’-oratóca prawny
? długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne cywilne
procesowe, spadkowe
hipoteczne, kontraktu
we spółkowe. najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu
luje trudności finanse
we itd.

St. BasaassaK

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1804. uc"

Kto
ma własne sukno? Wy
konuję wszelką garde­
robę męską podług mta

ry po przystępnych ce­
nach. F. Paradowski
mistrz kraw-iecki, Byd
goszcz, ul. Śniadeckich
nr22I. (25628

Baczność!
Posiadłości miejskie i

wiejskie i inne objekta
od 20(10 zł. na sprzedaż.
A. Sokołowski. Byd­
goszcz, Plac Wolności 2

(25156

Fotografje
wykonuje najlepiej i
najtaniej , Wiol", Sien­
kiewicza 44. - 25053

Dentyst:a
Duszyńska, ul. Śniade­
ckich 20. przyimuje od
9-12 i 15-18 godz,

21621

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Dwor­
cowa 90 -23734

’’rogress"
nl. Gdańska 31/32, II p
Biuro korespi ndenCyjne

’ i przepisywania na ma

szynach. Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re

k!arnacje, refetaty go
spooaicze. Tłomaczenia
z języków obcych: ro

syjsKlSe,o, niemieckiego,
francuskiego i angiel­
skiego i t. d. 25193

Akuśzerka
Pietrzakowa mieszka
obecnie przy ul. Chwy
towo 13a. (2561!

MEBLE!
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich,, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych rafowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921

-23499

Obrońca prywatny
J. Dubts, Bydgoszcz ul.

Długa 57, II ptr załat­
wia wszelkie sprawy
procesowe, mieszkanio­
we, cywilne, Karne, eg­
zekucyjne, hipoteczne
spadkowe, handlowe,

adroimst- acyjne, umo­
wy wszelkiego rodzajn
wszelkie korespondencje
i wocóle wszelkie spra­
wy w zakres prawniczy
wchodzące. (24?15

Tani Bazar!
Stary Rynek 14 obok

apteki ma na składzie
wielki wybór książek
do nabożeństwa, różań-

cy, medalików, krzyży
it.p. _duży wybór gą
lanterji skórzanej, per­
fumy, mydła toaletowe,
szczotki i grzebienie
w wielkim wyborze.

(22539

Buchalterja !
Zaprowadzam księgi

handlowe, reguluję za­
ległości, zestawiam bi­
lanse, przyjmuję stały
nadzór nad prowadze­
niem księgowości, re­
klamacje podatkowe,

przepisywanie na ma

szynie, lekcje prywatne
buct a!terji, L. Porżyń
ski. Król, Jadwigi 10
II ptr. (25370

Skargi
lokatorskie, porady mie-

szi,aniowo-prawne za­
łatwia sumiennie ,,Piad"
Śniadeckich 42a. 124316

W całej
Bydgoszczy a nawet w

okolicy mówią, że obu
wie najtaniej się kupuje
u Smolarka, Sw. Trój
cy 33. (25435

Kapelusze
damskie w wielkim wy­
borze, po cenach kon­
kurencyjnych oraz prze
fasonowanio starych na

najnowsze fasony poleca
Wytwórnia kapeluszy.
Kazimierz Seifert, Dłu­
ga 65 (25434

Zakład
ogrodniczy przyjmuje
zamówienia na zmianę
narodów, utrzymanie w

dobrym stanie zakła
danie nowych plantacji,
obcinanie drzew etc

Bliższ. informacji udzie­
la M Giziński, ul. Gar­
bary 13. (256’O

Przyjmu ie
i wykonuje wszelkie

Prace stolarskie i poza
donaem. I. Szu!czewski,
Dworcowa 75. (24879

W yplntanka
przyjmują wszelkie re

paracje koszykarskie
oiaz krzepła Uo wypla
tania po cenach przy
stępnych Gdańska lć8.

(25214)

Stolarz
i pol!er mebli Jan Na­
wrocki ui. Zduny 16
przejmuje zamówienia
na nowe meble i także

polerow?anie i reperacje
w domu i poza domem

po jak najtańszych ce

nach. (25572

Futra
wszelkie przerabiani
reparuje el ?packo łanio
,Regina", Pomorska32-

- 25054

Prasowałnia
przyjmuje do prasowa
nia po bardzo niskich
cenach. Cieszkowskie­
go 11, skład, Rajchowa.

(25575

’ Nieruchom(iści
miejskie i ziemskie po­
leca i poszukuje Wiel­
kopolski Dom Zleceń
Gdańska 31. tel. 540.

25081)

Ma łątki
ziemskie, domy i t p
poleca na sprzedaż Ta-

s?ycki, Dworcowa 13
Te!. 780. -24544

Gospodarstwo
resztowe 4 morgowe z

masywnemi budynkami
i z pięknem sadem w

Strzelnie korzystnie do

nabycia. W aściciel
Grąbkowski, Strzelno,
u!. Miracka (25587

Bomy
wi!e od 10-80000 zł,,
majątki, interesy han­
dlowe poieca Szarek.
Dworcowa 90. 25130

Majątek
509 mórg pszennej zie­
mi w Poznańskiem. dom

I-pięirowy o 8 pokojach
i kuchni w parku i ogro­
dzie, z kompletnym in

wentarzem żywym
martwym wtem paro­

wa mlocarnia, przv do­
brej kumunikacji kolei
i mieście. Cena 100.000

zł., przy wołacie 50-
60.000 zł. Wiadomość

Biuro Pogoń? Dworco­
wa 80.

Dom

2-piętr., z interesem w

centrum miasta Byd­
goszczy,podwórze wjazd
stajnie itp.. narożnikowy
w najruchliwszym puni- -

cie. Cena 23 000 z?
Jak równiesz !-piętrowy
z dwuma interesam
Narożnikowy za 13 600
zł. Wiad. Dworcowa CO I

Pogoń.

Bont
Il-piętrowy w Bydgosz­
czy z 3 Interesami na-

roźnikowemi przy 2 uli­
cach, front, podwórze,
wjazd, stajnie, szopy itp.
do objęcia. 2 interesa z

4 przylegającymi poko­
jami jak również 5 po­
kojowy loka! na I pię­
trze. Cena 35.00 . złotych.
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr 80.

Bont
1 piętr. z ogrodem ko­
rzystnie na sprzedaż
Cena 5350 zł. Gdzie?
wskaże Dz Bydg (25627

Bom
Ill-piętrowy, z ogrodem
o wocowym,wolnem mie­
szkaniem zaraz na

sprzedaż Czyżkćwko,
Grunwaldzka 29a 125540

Majątki
folwarki małe i duże, fa­
bryki, młyny parowe i
wodne, kamienice i skle­
py kupieckie poleca S
Ruszkowski Biuro Pol­
sko-Amerykańskie. u!.

Frankego la, obok Pla­
cu Teatralnego, telefon
nr. 885 . (18582

Wił%
z ogrodem, wolnem mie
szkaniem przy wpłąeie
15 tys. zł sprzedam Ko­
ściuszki 7. (25614

Sprzedam
skład kolonialny z przy­
ległem mieszkaniem i
towarem, do objęcia po-
trzeba 4 tysiące złotych.
Wiadomość w Dz,Bvdg.

(25407)
Sprzedam

lub zamienię na więk­
szy ,interes w mieście

gospodarstwo 76 mor­
gowe nad Brdą z sa­
dzawką dia ryb, obsia­

ne 40 mórg ziemia śred­
nia miejscami orzenna

inwentarz martwy !ży­
wy w komplecie. Oferty
pod ,,S. S B,” do Adm
Dzień. Bydg . (25189

Urządzenie
sk!aduwe, szafa za

szkłem 3 mtr. długa ora?
4 kontuany d?ug 2-3
mtr. tanio na sor?edaż
Zgłosz. Dworcowa 74 ptr
prawo. Zwierzycka.

-25667
U,,,,JI11 . .

Meble
wo=rały?! Przy naidogo
dniejszych warunkac-
polecam: kompl. jadał 1
nie, sypia)nie, kuchnie !
iako też pojedyncze me

b!e. szafy, stoły, łóżka
krzesła, kanapy, fotele.

Bont
z interesem kolonjalnym
o 7 ubikacjach, w cen­
trum powiatowego mia
sta, bez dłuau na sprze­
daż. Cena 40( 0 zł Szu
bin, ul. 3 Maja 1 (25313

lustra i inne przedmioty
Piechowiak, Długa nr. 8

(18573 ,

Hotel
pierwszt,rz., 4D pok. u

mebl., elektę.. gaz, centr.

ogrz.. zajazd, wolne du­
że ubik. band!, restau­
racja, kawiarnia i wi­
niarnia. wszystko w

pełnym biegu, z pow.
przejęcia innego przed-
s’ęb zarcZ na sprzedaż
wprost od właściciela.
Zgł. pod ,,Hotel" 1C00
do Dz. Bydg, (255901

Sprzedam !
korzystnie kasę ,,Natio
na!” iRegiestrierkassa}

’

z 4 szufladkami. Row
nież sprzedam ręczną
maszynę do mi?lenia c

Ini? nych kuchów -Lein ł

kuchenj. Fa. J. Gappa, i
Skórcz, p. Starogard It

(25586) i

Ziemniaki
jada!ne ma na sprzedaż
wagonowo f? anko stacja
Strze!owo lub też fur­
mankami (począwszy od
10 centr.) do Bydeoszczy.
Izydor Wojtanowski,
maj. Kamieniec, poczta

ulewo pow. bydgo-
(25 18

SSiurnlista,
z kilkoletnią praktyką
poszukuje jakiejkolwiek
posady ,biurowej. Zgł.
J. M, Sokola 6. 125386

Tani Bazar!
Stary Rynek 14, obok

apteki poleca swój skład

papieru, wielki wybór
pocztówek, przybory
szkolne itp. (25240

l racownia
sukien i okryć damskich

przyjmuje wszelką robotę
po cenach umiarkowanych
Praca solidna i na ezas

wykonana, nl. Petersona
nr. 9, II ntr. (25238

Majątek ziemski
w bliskości Bydgoszczy
resztówka ca 700 mórg.
SCO mórg ornej dobrej
żytniej ziemi, 200 mórg
dwukośnych łąk. Zabu
dowanie obszerne ma­
sywne, inwentarz ży­
wy i martwy, komplet­

ny. stacja i szosa w

miejscu, jest zaraz

wprost od właściciela
na korzystnych warun­
kach na sprzedaż ewtl.
może nas ą ić zamiana
na dobry młyn lub ka­

mienicę w większym
mieście za odpowiednią
dopłatą. Of. pod ,,U. P .

Majątek” do Dzień.

Bydg. (25111)

Tanio
na sprzedaż dobrze za­
prowadzony skład pa-

try?ny z p wodu
zdu do Niemiec,
kówko, Grunwaldz-
a. 25612

nach różne materiały

(25438

Kuchni%

(24764

i25577

Jedyny żnraal w języku pclskim!

600 modeli? Jesień/zima J92j/2Q.
3?/ (C?/fełome

wr C!NA zł 3.SS oe wejso msse?u adćsetaKi gotowy Ouafirawaay krój! Sa

Co nabycia a-gsędzlet
Polshle Towarzystwo KsięgarniKolejowych ,,RUCH", S. A

Detal; P!ac WolMicł 3 IF POZNAN/U Kurt; Ratajczaka 36 ’

Tanio
można kupić garderobę
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stenie, 2 minuty od

tramwaju, ul. Dworco­
wej i Gdańskiej. Upr
się wiedzących o wska
zan e mojego Domu Ko­
misowego, Pomorska 6

fi 466

Brylanty,
platynę, złoto, srebro po­
łamane mostki, korony
kupuję i Tacę najwyższe
ceny. Józef Lis. skład

zegarm. -jubilersk1. Byd
goszcz, Gdańska 57.

(19977

Lekcji
niemieckiego, francu­

skiego, angielskiego, ro

syjskiego i fortepjanu
udziela się. Wieloletnia

praktyka. Informacji u

dzieła się w składzie

papieru Dworcowa 2.

(25401)

=s

Telefonistka
inteligentna paMenka
poszukuje posady. Łask

zg iszenia pod .,Telefo­
nistka" do Dz. Bydg .

25205)

Płaszczowe
ubraniowe kostiumowe
materjały bardzo kórz

poleca Śniadeckich 42 a

I p lewo. (25004

Biurko
ma?s a bo damskie ku,-
oię. Szneider. Poznań
ska 18 II o. prawo

(25589

Nowy pokój
jadalny do większego
domu na sprzedaż Dłu
ga 17 (25505

Muszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją lakżn na do­

g" dnych warunkach
spłaty po cenach kon­
kurencyjnych zawsze w

wielkim wyborze na

składzie. A. Wasie!ew-
ski, Dworcowa nr. 15a

(25605

Kupi%
dobrze utrzymane urzą­
dzenie do cukierni: 1
stół składowy, bufet sto

ly z płyią marm i krze­
sełka. Wiśnicki, Bona
nowo 39. (24844

Książ’owości
Stenografji

Korespondencji
i t p. nauczają Konce­
sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w Byd­
goszczy. ulica Gdańska
nr. 31-32. Tel. 1327 Po
ukończeniu egzamin i
świadectwo. Zamejsco
wi listownie. (17762

Młodszy
drogerzysta dekorator
z dobremi swi- dectwem

poszukuje posady od
15.10.25lub1.1125

miejscowość obojętna
Zsłosz. do Dz. Bydg
ood ,.M N." (25058

POSADY

Siodlurz
wpracowany na pasy
transmisyjne poszukuje
posady w cukrowni lub

fabryce. Zgł . pod ,,Sio-
dlarz J." do Dz. Bydg .

(25527

Frak
jak nowy, na średnią
figurę na sprzedaż.Gdzie,
wskaże Dzień. Bydg.

(25649

Fossuhuiemy
kupna większej fabryki
mebli lub większego in­
teresu tartaczno-leśnego
orzy wpłacie 50,600 do­
larów, majątek około
Poznania 300 400 mórg
dobrej ziemi przy wpła­
cie 30-35 tys, zł. i po­
lecamy na sprzedaż ka
mienicę w Gdańsku (o­
becny dochód 800 guld.
mies!ęczaie). cena 15.000
dolarów. Wielkopolski
Dom zleceń, Bydgoszcz.
Gdańska 31. tełef, 540.

(25638

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie. listownie. In­
stytut Stenograficzny
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (24995

Kto
nrzyimie brata mego
lat 17 w naukę ślusa­
rza. stolarza lub koło­
dzieja. Zgłosz. C. Soko­
ła 6. (25620

Różne meble
porcelana, kilim-y sprze­
dana bardzo tanio Li­
belta 10, III ptr. 10-11 .

4-5. -25041

Szafy
do rzeczy tanio sprzeda
Kamiński, Jasna 29, i p,

(25195)

Kozieł
rasowy tanio na sprze­
daż, ul. Lubelska 26
Szal!a. (25309

Kanarki
(samce) na sprzedaż, ul.
Gdańska 91 w podwórzu.
Ntegodzki. (25656

LEKCJE

Która
z pań udzieli dwom mło-.

dym mężatkom lekcji
batyk n? Zgłosz. pod

Batik 10011 do Dzień.
Bydg. (25579

Każda pani
chcąca się wyuczyć ro­
bienia kapeluszy zapi­
sze się w szkoie mod-

niarikiej ul. Śniadec­
kich 2, wpisy codzien
nie od 3-5 pop. (25219

Buchalterji
wyuczają listownie kur-
sa Sekułowicza, War-

Kanarki szawa. Żórawia 42. Po
dobrze śpiewające na j ukończeniu - egzamin,
sprzedaż. Hetmańska 151 świadectwo, Żądajcie

-ptr. pra wo. (25855p respektów,

Podróżującego
z prawem inkasowania
i kaucją do 2.000 zł po­
szukuję- Zgł. pod . 2000
Inkaso" do Dzień. Bydg.

(24648

Czeladnik
szewski, dzietny w swym

zawodzie, uzyskawszy
II nagrodę wojewódzką
na pierwszej wystawie
pomorskiej, poszukuje
posady w Bydgoszczy
iub w innym większem
mieście. Zgł. pod ,,Cze­
ladnik" do Dz. Bydg .

(25585i

Ważne
dlapp. adwokatów
Byty urzędnik admin
i bankowy, biegły w

polskiem i niemieckiem.
z omy i sumienny, po­
szukuje odpowiedniej po­
sady, najchętniej u ad­
wokata-notariusza od
1. XI . lub później. Wy­
magania skromne Łask,
zgł. po,d ,,Jus" do Dzień

Bydg. (25603

Dziewczę
starsze, czyste, lubiące
dzieci potrzebne. Jagiel­
lońska 37, I ptr. prawo.

Miody
zbożowiec z 4-letnią
praktyką poszukuje po­
sady. Łaskawe oferty
do Dz. Bydg. pod ,,J. P."

(2S608

Kucharka.
pierwszorzędna z dobro-
tnt świadectwami po­
szukuje posady Of. pod
,,G." do Dzień. Bydg.

(25555

Cukiernik
z długoletnią praktyką
poszukuje posady, ewti.
obejmie na własny ra

chunek iub za kaucją
Łask. zgł- pod ,,Cukier­
nik" do Dzień. Bydg .

(25631

Gospodarski
syn pracowity poszukuje
miejsca elewa na więk­
szy majątek. Zał do
Dz Bydg. pod ,,Elew
1060", (25450

Siodła rzdapicer
dzielny w swym zawo­
dzie poszukuje pracy.
Zgł. pod ..Sioćflarz-tani-
cer" do Dz. Bydg. f25235

Poszukuj%
natychmiast lub też pó­
źniej posady jako kiero­
wnik młyna parowego
lub wodnego, znam urzą­
dzenie najnowszvch sy­
stemów i wykonuję sam

wszelkie reperacje, W
ostatniem miejscu 45
tonowem mfvnie zatrud­
niony J’/j roku a chcąc
zmienić przejmę inną
posadę, jest nas tylko
ia i moja żona. Ła.sk,
zgłoszenia proszę skie­
rować pod adresem

Maksymilian Rogalski
w Kępnie !woje^r. Pozn.)
ul. Warszawska 252.

(25588-

Bona
ze świadectwami, skrom­
nych wymagań poszu­
kuję od l5. października
miejscą do dzieci lub

pielęgnacji starszej
osoby. Zgłosz Kraków
ska 11. Bukowska. (2522ti

K slążkowy-bilans:sfa
samodzielny organiza­
tor, ma godziny wolne,
Jasna 29a, m. 6, II p. I.

(25398)

Szofer
,oszukuję zaraz lub póź­

niej posady na wszelkie
typy samochodów. Zgł .

pod,,Wykwalifikowany"
do Dz. Bydg (25368

Książkowy - bylansista
z dłuzszą praktyką w

większych przedsiębior­
stwach pos żukuje posa
dy, przyjmie również
pracę godzinową. Na ży­
czenie może złożyć
kaucję. ŁasKawe oferty
d) Dz. Bydg . pod ,Btlan-
sista’ (25051

Tapicer
przyuczony poszukuje
posady Zgł do Dzień

Bydg. pod ,,Tapicer".
(25227

DZIERŻAWY

2 majątki
ziemskie korzystnie do

wydzierżawienia 1000 i
15oO mórg, jak również
kupna od 5 do 500 mórg
posiada większy wybór
Biuro Pogoń, ul. Dwor­
cowa 80, 1 ptr.

Poszukuj%
rzeźnictwa w Bydgosz­
czy lub w innem mie­

ście ruchliwem. Zgł.
Dworcowa 80, Pogoń.

S-pokojowy
lokal z komfortem, I pię­
tro przy ul. Lipowej w

Grudziądzu do oddania
bez odstęonego za jedno­
roczny czynsz dzierżaw­
ny. Zgłoszenia spieszne
Bydgoszcz, Biuro Pogoń,
Dw rcowa 80.

3 garaże
samochodowe, nowocze­
sne do wydzierżawienia.
Zgł A Przybylski, ul
Gdańska 15 (25553

MłfWWWI

i,.. -J.,. .1

Na 3 miesi%ey
szukam trzy- lub cztero-

pokojowego mieszkania.

Zapłacę z góry wysoki
czynsz z gwarancją opróż­
nienia mieszkania 1-go
kwietnia 1926. Adres
Aćministr. Dzień. Bydg.

25247

Poszukuj%
mieszkania 2-4 pokoi
z kuchnią, od gospoda-i
rza, warunki według

ugody. Oferty cod ,.Pil­
ne" do Dziennika Byd­
goskiego. (25460

Poszukuj%
posady od 15. X. u sa­
motnego pana Of. pod
,,A. 30" do Dzień. Bydg.

(26580

Przyjm%_
posadę gospodyni, słu­
żącej lub ogrodniczki,

Mam doskonałe długo­
letnie świadectwa. Anie­
la Szubińska, Flisacka 16

(25459

Mieszkania
w śródmieściu 4-5 po­
kojowego wprost lub

za zgodą gospodarza po­
szukuje lekarz. Płaci

czynsz przedwojenny za

ro,k zgóry. Kto? wska­
że Dzień. Bydg, (25567

Poszukuj%
3 pokoi z kuchnią, ga--
zem. elektryką na par-(
terze lpb I. piętrze. Of.
ood .,Am. P. do Dzień.

Bydg. (25583

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią
i urządzeniem oddam
zaraz W ,adomeść Kon­
rad, Śniadeckich nr. 5

(25511

Pokoje
dobrze umeblowane z

utrzymaniem do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 7
I ptr. 24749

Pokój
umebl. zaraz do wyna-
ięcia Paderewskiego 7,
wejście z Zamojskiego
bramą. (25380

Pokoje
dla przyjezdnych nowo-

odtemontowane z cen-

tralnem ogrzewaniem
poleca Hotel ,,Rio" Dłu­
ga 53. (24930

Pokój
umebl. dla pana do wy­
najęcia zaraz lub od
15. 10- 25, Jezuickanr. 6,
ił ptr, (25622

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Pomorska nr. 58,
II ptr lewo. (25623

Pokój
umebl. wesoły ewtl. z

ob adami od 15 do wy­
najęcia. Cieszkowskie­
go 17, I ptr^mawo.

Pokój
z kuchnią odnajnaę.
Wiadomość w Dzień.
Bydg. (25601

Pokój
umebl. frontowy do wy­
najęcia. Libelta 101 ptr.
prawo. (25492

Pokój
dla 2 panów do wyna­
jęcia. Warszawska 14
I ptr. prawo. (25563

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 40. II piętro.

(25578

Pokój
z utrzymaniem dla in­
teligentnej panienki do

wynajęcia przy rodzi­
nie. Zduny 7, II piętro.

(25602

rozmaitoś,ci ,

Obiady
z trzech dań 1 zł., ko--

!acje 1,20 zł Hotel
,Rios”, Długa 53. (2492(1

Wspólnika
z kap. od 15 tysięcy zł.

począwszy do powięk­
szenia dobrze prosperu­
jącego i rontujacego się
orzedsiębiorstwa w Byd­
goszczy przyjmę zaraz.

Of. pod ,.C D. 100" do
Dzień. Bydg (25600.

2-3000 zl.
dam jako pożyczkę, abym
miał przytem zajęcie,
iako czynny, Zgłoszenia
Dworcowa 80, biuro

,,Pogoń".

12 -20000 zl.
pożyczki poszukuje za

wysokim procentem.
Gwarancja w wartości
dolara. Of. Grundtke,
Bydgoszcz, Pomorska 43
I otr. 124404

Uniewa żniam
zgubioną książeczkę woj­

skową na nazwisko
podch. Adama Lipskiego
urodzonego 4. XII 1895,

125409)

Zniżk%
do kinematografów o

trzy m uje każdy czytelń
nik ,,Naszej Sceny”.’
Żądać wszędzie. (24847.
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,,ssKmr

otwarta nie u Braci Bażafisk!ch, jak to

poprzednio było ogłoszonem, lecz

Shleg st. Bączkowskiego
ulica Gdańska nr. 149.

Największy wybór najświeższych romansów, 1
dzieła naukowe, książki szkolne i t. p . (25624 i

Abonamenta na wszystkie czasopisma i dzienniki. |

powinna każda pani wie­
dzieć? że najwykwint­
niej można się ubierać

nodług ostatnich pary­
skich modeli, po naj­
niższych cenach tylko
w pierwszorzędnej pra
cowni sukien damskich

,,Szyk Warszawski"
Bydgoszcz, Gdańska 164
front II. p . telefon 403.

(25607

H,tafo owfeltagewo

SSlMlśWM!Ot-Solec

Fr. E,ewffiotósw§fea, i
deemttftgsd!cB. :

Sztuczne zęby, plomby, korony, mostki, i

Godziny przyjęć: 9—1 i 3-6. :

24647) W niedziele i święta: 11-12 . j
OąwcB^śogzscaz. :

Wełniany Rynek 15. Telefon 1196. :

............................................................ :

Kft fe?fsei.

Z powodu oddania dzierżaw’y probostwa i obję­
cia innego majątku odbędzie się

w niBdzicIs dnia H ba. a gedz. 13 pa poł. wielka Iłiyłatja

żywego i martwego inwentarza, sprzedaż wszelkich
ziemiopłodów oraz wydzierżawienie ewtl. sprzedaż
własnego gospodarstwa.

Sprzedane będą 10 keni, 30 sztuk

bydła, źrebaki, świnie I wszelki

drób, 3 maneźe. 2 młecarki, karto-

f!arka oraz wiele innych maszyn.

Stacja kplejowa Jarocin 5 klin.

Stacja kolejowa Radlin 2 kim.

Oglądać można dnia 11. bm. od godz. 8 rana

Właśc.: Wojciech Skibiński, Wilkowyja
poczta Jarocin.

Informacji udziela Stanisław Skibiński, Byd­
goszcz, Promenada 10. 25538

iiatli

gospodarst,wa, młyny,
tartaki, fabryki, cegiel­
nie, restauracje, hotele,
wi!e, domy jak i wszel­
kie inne w rachubę
wchodzące objekta po­
leca na dogodnych wa­
runkach wpłaty. (24845
Międzynarodowa Agen

tura ,,POLONIA”.
Bydgoszcz, Parkowa 3.
gmach H tein podOnem

Te!ef.,m 698
, (24645

%i; najwyższa aj

za wszslkie skórki I
włosie końskie. Garbu­
je i farbuje wszelkie
skórki. Mana na składzie
różne skórki także za­
graniczne. (24507
Wilczak, Malbor.ka 13.

Poszukuje się małego
familijnego (25615
etosów

ewentualnie BSttca-
Bfflsg? Will z ogro­
dem w Bydgoszczy lub

okolicy celem kupna
Oferty z podaniem ceny

E. Ruszkowski - Bydgoszcz, Paderewskiego 87.

WMO jb MMOOOK:

(plac Teatralny, vis a vis kościoła Klarysek)
615, 815, 1030, 13, 1510, 1730

O§KS/ŁSES!B X §IOSŁS,A (Rvnek):
715, 915, 1130, 14, 1610, igsa

GeiZlięj Ife§ItolSiKŚw: Bydgoszcz-Zimne wody 0,40 Zł,
Bydgoszcz-Łęgnowo 1.— zł, Bydgoszcz-Solec 1.60 zł.

Dzieci i ucząca się młodzież płacą połowę biletu.

(24650

FabryRa Kapeluszy

Kapelusze damskie i męskie!
na sezon jasIeooy posiadam na składzie

duży wybór podług najuowszych modeli, oraz

Kapelusze galanteryjne, formy l(nonowa 5 aksamitne.

Bydgoszcz, PIBC PifiSle^SRI S, FÓg Ol. WllefiS!glfei.
Uwaga i PP. Mamaatkom z okolic: 5 minut od dworca.

Przyjmuje również kapelusza damskie i męskie do prze­
robienia na najnowsze fasony obecnego sezonu, zapewniając
solidne wykonanie.
PP. Marszantkom ustępstwa! Ceny konkurencyjne I

Z poważaniem (25718
Bronisław WojoarowsRi.

Mttit44444444t44444444 444444łłi44UOMt44tt4t4444t44ti444444H4,j
: 5X?.s jśafafe — :

to m misie Itopoj?c? i

; Wielki wybór: j,

i j§otosHŹer/i,
a z

"

I Jjf. j

j 25582) nt. tfayiitafmga. 2 . jo

Kicgtocto.
Dnia 14 października br. o godz. n

odbędzie się w Bydgoszczy, w koszarach
16 pułku ułanów Sprzedaż licytacyjna

wioftszei ilości źrchiił od tey wołskowyc!i.
24705)_________ Komendant U. K. 23.

PoOstwo^e IMeśnlctoo Bydgoszcz

sprzeda w drodze licytacji drzewo opałowe
z Leśnictwa Łochowo ludności miejscowej,
z dopuszczeniem kupców drzewnych. Lycv-
tacja odbędzie się dnia 15 października rb.

O,gmdz’ J° m’ 30’ w saIi P- Rod!aka przy
ul. Toruńskiej (Bydgoszcz). Warunki będą
ogłoszone na miejscu. (24703
___________ Państwowy Nadleśniczy.

Sprzedaż przymusowa
W poniedziałek, dnia 12 października o godzi­

nie 10 przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy ni. Gdańskiej nr. 158 w firmie ,,Rococo" naj­
więcej dającemu i za gotówkę: (24678

koszule nocne, koszule dzienne, majtki,
ptisioniW, różne garnitury, halkł. dzie-
cieęu bielizno, biustonosze, fartuszki,
pocięcia, norie bebe, jaśni, garnitury
pościelone, Roj?ki na wózki, serwety
ricbel, ręczniki, hofty, motwy, no Mi

yfontnzylne, trykotDźe, Kołderki, scenki
;Mów, kołdry, szale ieflwline, watę,
;snhny, komoletne urządzenie składowe

i 1 maszynę do pisania marki,,Ideo!"
t stolikiem.
towary są wsz?ystkie nowe i dobre.

Preuschoff, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Poszykujmy
CtBłSiOW§ląj

farfak
25 dSwonMB tfdBtfraHBBfi.

Reflektujemy jedynie na maszyny w dobrym
stanie. Prosimy oferty z opisem maszyn, kotła,
w którym roku sprowadzone, siłę koni z podaniem
ceny za natychmiastową gotówką. (25604

\ Oferty prosimy pod adresem:

Sroka S S-ka, Majętność DomosW
y poczta Trąba czńw, pow. Kępno (Wielko?.}

te
______

’

Place składowe
SE SbiiueBMSEO, (25572

’K kolej owem i wodnem połączeniem oraz

masywno i drzewne szopy
wydzierżawia w całości lub też oddzielnie

UL WoeMfee, Oąfsffljg’osMecie,
tii, Gdańska 131, telefon 15 1 is.

piekarni
z dobremi świadectwa­
mi i rekomendacjami
od 1. 11. lub późnie) po­
trzebny. Zgl z odpisem
świadectw przyjmuje
Szwajcarski dwór,

Sp. z ogr odp.
mleczarnia i piekarnia

(25557

Rutynowany
hup!gc

władający polskim i nie­
mieckim językiem w

słowie i piśmie do pier­
wszorzędnego składu
mebli pi trzebny zaraz,
może być i z innej bran­
ży. Zgłosz. do Dz. Bydg
pod ,,S. K. 1800". (25190

RiylK -fatlawlec
włada językami pol­
skim, niemieckim, ro­
syjskim, angielskim,
kompetentny w fabry­
kacji wyrobów maso­
wych, druciano-ża!azno-
m etatowych i podobnych
artykułów w sprawach
handlowych kupieckich
przemysłowych poszu­
kuje pracy natychmiast
w zakresie swojej znajo­
mości. Oferty do Agen­
tury Dziennika Bydg
w Chełmnie pod ,,R. D
1000". (25570

stolarski
poszukuje od 1. 11. po­
sady, najchętniej na

pierwszorzędna melre
i znawca maszyn. Ofer­
ty do Dzień. Bydg . pod
,,Werkmistrz". (25680

ca dzień (25682

flaki

i nosi wteprzoue

Resirwcl!i - Bneclo
fijiini! w niedzielę: rosół
tfulUU z fasolą, zupa po­
midorowa z ryżem, sztu­
ka mięsa, sos ogórkowy,
szynka wieprzowa no

grunebudzku, bitki im­
perial, ciastka, piwo lub
kawa 78 gr. Kolacja:
Barszcz lub huljon, bef-

strogoncw-z kartoflami,
kiełbasa z kapustą, piwo
lub kawa 70 gr. (23672

Śniadeckich 29

ilesari

zaraz z branży gazownictwa, który samodzielnie
wszelkie reperacje przy automatach, piecykach ga­
zowych i nowych instalacjach wykonuje. 24720

Zgłoszenia piśmienne kierować należy:
Tczew, Gazownia Miejska, ul. Kołłątaja 5.

SfiatBwnią mód

JKBfirer-JCesmigt

10 g pfc.

SiilHśgslfcB!eKmiiR, f2śE.xmaa2nts-
nąs ro firssjEM a asagmam%cesł.

i§BBecjesfoMZŚś:: fiusmi%aSeHy. fimstSmmĘf. sstesssscssie,
sasłżoie weisaSacjs roasdróro rafe(Sśfe?ż-

15) i. jpamifsBsig;fii.

’Ceny sasraśatK!?ffldłsz’eaffBe.

jenaąą ss rawUferjialdro gj)oroSęra:ssłBWffiłg.

i Gąsiory i dachówki |
| Eeyłą !Hoss?o paloną |
i Eegtę sufitową porowatą i

| płyty ictanne ,, |
| kamienie z otworem ,,

dostarcza drogą kołową i wodną
A. PSedzeg |

Cegielnie parowe (25673
i Fordon nW-słą Telefon 5. jf

Proszą wyciąć!
Od 12-go bm. kursuje autobus na

linji Bydtjos cz-ftyna?zewo Szubin-
Żnin. Odjazd: (24686

z Bydgoszczy o godzinie 700, 1300, 1830,
z Żnina . . o godzinie 830, 1500, 2030.

Wawrzyn Pieehoehi,
Bydgoszcz, Nad Portem 2. Telef. 1019.

(25483Sd§siis;fesa
WsesScS (sSaSoS’g;SisĘH

Sta^Baoi ihtf-E
SfOTBwwcKils;I ^4effieaxaae:

poleca w wjelkim wyborze
F K R E S K l, Bydgoszcz, ulica Gdańska 7.

60 feeezefc

od syropu, nadające się do kapusty lub ogórków
tanio na snrzedaż. "

(24694 -

Fafiryl(aWrab0wCi3l(iBWtliBy!lSBsz(z,SlwBOTa5LT8l.862,

A, WeeBdftgom ffltoa.

Węgiel - Bryh(efy
w każdej ilości — dostarcza ż składnicy

24660) i z zwózka do domu

(SAII?AC" Spółka węglowa z ogr. ocinow.
,,W949 8 MS —— m, Chodkiewicza 1S. ---------

ZnaletźtoBio

na ul. Podgórne,j i
Odebraó można rzeczy te w administracji
Dziennika Bydgoskiego

|Bar-B§we!ski-Bar1
S ul. Gdańska 1S5 obok Kina Kristal. Tel. 799.

t

= Kto się chce prawdziwie rozweselić i uśmiać, ,§
= niech spieszy w sobotą ! niedzielę od godz 3
| 8-ej do 11-ej w ecz. na występy do Baru §
s Angielskiego humorystdw-komikdw
1 E. OBIW8lfłSSC5EGO |

g M. TARGOWSKIEJ, wykonawczyni ,,Ludowych =

S typ6w,ł na wieczór pożegnalny I. RASSKA s

"
w zupotnle nowym programie. o

5 Koncert artystyczny pod batutą p. Lust!ga. =

= 25685) M. Grabowski. j’
SŚinilllllllllllUIIIIIIIIIIHIII!l!:il!IIIIIIIH!IIIIIIIIII!lllimillllllNIIIII!i:illIII!lffl

Opławiec - Ogród wycieczkowy.
OaacatiBBaB!§d:!’ (25575

W niedzielę, dnia 11. X 1925 r. urządza się
-wSise:SiMiE: S’wflwfiopBaScIfts

oraz nóżki wieprzowa z kapustą i kistki

własnego wyrobu połączone z koncertem.

Zaprasza Szan. Publiczność M. Szmelc, gospod.

5S łączność?

W sobotę, dnia 10 października
ois!wsia ffiffl poł. i tata; d3 rns.

Panny wolny wstęp!
Zaprasza gospodarz

25559) KhwitamcB


